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Prasa berlińska o mowie ministra Zaleskiego.
B e r l i n .  (PA T.) Zbliżona do ministra Strese- 

manna „ T f t g l i c h e  R u n d s c h a u "  wyraża zado 
wolenie, że Minister Zaleski w mowie swej położył 
nacisk na konieczność wznowienia przyjaźnych sto­
sunków z Niemcami i że jest zadowolony z po­
prawy tych stosunków. Dziennik oświadcza dalej, 
że miarodajne niemieckie koła polityczne zawsze przy­
wiązywały wagę do poprawy stosunków z °olską 
5 nigdy nie miały zamiaru poddawać w wątpliwość 
prawa Polski do istnienia państwowego. Organ k?n 
mieckich. „Beri. Tageblatt" podając obszerne stre-

woleniem gorące słowa polskiego Ministra spraw za­
granicznych o kwestji porozumienia. Dzienmk 
oświadcza dalej, że zawsze był daleki od uważania 
Polski za państwo sezonowe, wyraża jednak ubole­
wanie, że w Polsce jakoby dotychczas nie doszło do 
moralnego rozbrojenia w stosunkach polsko-nie­
mieckich „Beri. Tageblatt" podając obszerne stre­
szczenie mowy Ministra Zaleskiego przesłanej do 
Berlina przez korespondenta warszawskiego, dodaje 
notatkę redakcji, wyrażającą radość, że pclski Mitrsłer 
spraw  zagr. znalazł tak przy;a?zne słowa pod adre­
sem Niemiec.

Anglia a Polska.
W a r s z a w a .  (PAT.) Dnia 10 stycznia b r.o  

godz. 5 po południu sir W iliam Erskin, poseł nad­
zw yczajny 1 m inister pełnom cny W ielkiej Brytanji 
złożył Panu P rezydentow i Rzplitej swoje listy  uw ie­
rzytelniające. P rz y  w ręczeniu listów  uw ierzytelnia­
jących poseł w ygłosił przem ówienie, w  którem  
m. in. powiedział, że jego poprzedmk od samego 
początku był św iadkiem  w ysiłków  P aństw a P o l­
skiego w  celu umocnienia się zarów no w ew nętrz­
nego. jak 1 na zew nątrz kraju. Polska od samego 
początku sw e^o powrotu do niezależnego bvtu  sta­
nęła w obec olbrzymich trudności, gdyż państw ow e 
życie Polski m usiało być odbudowane od samych 
podstaw . Trudności w  znacznej mierze zostały 
przew ycieżone dzięki wspaniałem u patrjo tyzm ow ! 
i stanowpzości narodu polskiego. W  historji polskiej 
rozpoczął się now y okres. „W ierzę — m ówił mini­
s te r — że będzie to okres szczęśc!a i pomyślności. 
W  dalszym  rozwoju serdecznych stosunków pomię­
dzy Rzecząpospoiitą Polską i B rytyjskiem  Imperjum 
liczę z ufnością na w spółpracę W aszej Ekscelencji 
i zapew nić Ją mogę. że ze swej strony nie będę

szczędził usiłowań, by przyczynić się do naw iąza­
nia coraz ściślejszych węzłów , opartych na w za- 
jemnem poznaniu się i zrozumieniu."

P . P rezyden t odpowiedział m. in. w  następują­
cych słow ach:

„Poprzednik pański sir W iliam Max Muller opu­
ścił Polskę, pozostaw ;ając najlepsze wspom nienia z 
swego w śród nas pobytu, podczas którego miałem 
sposobność w wielu okolicznościach ocenić je<ro w y ­
sokie zalety jako człow ieka i dyplomaty. Miło mi 
usłyszeć z ust przedstaw iciela W ielkiej Brytanji 
w yrazy  uznania, św iadczące o zrozumieniu i zain­
teresow aniu spraw am i Polski i troski kraju. Rząd 
polski odnosi się zaw sze z pełnem zaufaniem do 
życzliwości W ielkiej Brytanii, k tó rą  pan przed 
chwilą zechciał podkreślić. W ierzym y też, że s ta ­
nowisko to będzie nam pomocą w  dalszej w ytężonej 
pracv nad ostatecznem  ustaleniem trw ałości sto­
sunków pokojowych na wschodzie Europy. To też 
iestem głęboko przekonany, że na tych podstaw ach 
serdeczne i przyjazne stosunki, łączące oba nasze 
państw a, będą się w  dalszym  ciągu jeszcze zacie­
śniały."

Sprawa wyrzeczenia sie wojny.
P a r y ż .  WTB. Francuski minister spraw za­

granicznych Briand odbył z ambasadorem angielskim 
w Paryżu konferencję w sprawie amerykańskiego pro­
jektu wyrzeczenia się wojny. Briand podkreślił w 
konferencji, że propozycja amerykańska podejmuje 
zasadę wysuniętą poraź pierwszy przez Polskę na 
ostatniem zgromadzeniu Ligi Narodów z 1927 r.

L o n d y n .  WTB. Rząd angielski przedłoży w 
tych dniach sekretariatowi Ligi Narodów memorial w 
sprawie poglądu swego na możliwość zawarcia ogól­
nego międzynarodowego paktu wyrzeczenia się 
wojny.

G e n e w a .  PAT. Sekretarz generalny Ligi Na­
rodów otrzymał od rządu szwedzkiego odpowiedź na 
pismo, wystosowane przez komitet bezpieczeństwa 
Ligi Narodów do państw członków Ligi Narodów. 
Odpowiedź rządu szwedzkiego zawiera projekt po­

wszechnego traktatu pojednawczo-rozjemczego. Pro­
jekt rządu szwedzkiego jest zbudowany na zasadzie 
paktu lokareńskiego, przyczem przewiduje przedkła­
danie sporów prawnych Międzynarodowemu Trybu­
nałowi, lub specjalnemu komitetowi, zaś konfliktów po­
litycznych Radzie Ligi Narodów przy niepowodzeniu 
postępowania pojednawczego. Projekt, opierający się 
na podobnych zasadach, nadesłał również rząd nor­
weski.

T o k i o .  PAT. Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych zakomunikował japońskiemu ministerstwu spraw 
zagranicznych propozycję Kelloga w sprawie zawar­
cia traktatu o wyrzeczeniu się wojny. Propozycja z 
pewnemi zastrzeżeniami wypowiada się za wielo­
stronnym traktatem zwróconym przeciwko wojnie. 
Japonja pragnie bowiem szczerze zmniejszenia wy­
datków na cele wojska i na flotę.

0 czas pracy i zarobki w Wojew. Śląskiem.
W a r s z a w a .  (PA T.) Dnia 10. bm. minister 

pracy i opieki społecznej Jurkiewicz przyjął przed­
stawicieli przemysłu górnośląskiego w sprawie cza­
su pracy w hutach górnośląskich i zarobków w 
górnictwie węglowem.

Uznanie zasług Chorzowa.
W a r s z a w a .  (PA T.) Ostatni numer Moni 

tora Polskiego z dnia 10. bm. zawiera zarządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dnia 31. grudnia r. ub. o 
nadaniu po raz pierwtszy Złotego Krzyża Zasługi 
załodze Państwowej Fabryki Związków Azotowych 
w Chorzowie za zasługi, położone w okresie prze­
jęcia fabryki przez władze polskie.

Zjazd wo ewodów.
W a r s z a w a .  (PA T.) Dnia 10. bm. odbyły 

się obrady, zwołanego przez Ministra Spraw We 
wnętrznych zjazdu wojewodów z całego państwa 
Po przemówieniu wstępnem i po referacie odbyła 
się dyskusja podczas której omówiono szereg spraw 
związanych z wyborami do Sejmu i Senatu.

Moraciewski nie kandyduie z listy bloku 
współpracy z rządem.

W  a r  s z aw a. (PAT.) W iadomość, jakoby na 
liście bezpartyjnego bloku w spółpracy z rządem  
znajdow ały się nazw iska w szystkich ministrów nie 
odpowiada rzeczyw istości. V/ szczególności na li­
ście tej nie znajduje się nazwisko m inistra Mora- 
czew skieeo.

Zasługi endecji.
W obecnej akcji w yborczej spostrzegam y nie­

zw ykły  objaw. Oto te stronnictw a, k tóre przez 
ubiegły okres sejm owy dzierżyły w  swera ręku ster 
spraw  państw ow ych i dzięki posiadanej w  sejmie 
w iększości miały możność zrobienia z niego w zo­
rowej instytucji, a organizację państw a ukształto ­
w ać jak najlepiej, obecnie głośno dom agają się zmia- 
ny dotychczasow ych stosunków . W  dziennikach, 
będących organami kół. uw ażających siebie za jedy­
nie uprawnione do nazw y „narodow ych", spotyka­
m y coraz częściej uwagi na ten tem at. Ich zdanietn 
dotychczasow y system  zakulisowych targów  bę­
dzie musiał ustać. T rzeba zaniechać dotychczaso­
wego handlarstw a politycznego, kombinacji partyj-i 
n3̂ ch, zapomnieć o tern co było w sejmie poprze-i 
dnim. Jednem słowem  „trzeba patrzeć w  przy-i 
szłość, a nie m ożna naśladow ać przeszłości.

Bardziej druzgoczącego w yroku o dotychczaso­
wej działalności seimu, jak zacytow ane w yżej wy-j 
jatki z pism „narodow ych", nie można było wydać< 
Po tak potępiającej opinji „narodowej", w szyscy  
ludzie narodow ej demokracji i jej odłam ów, powmnj 
chyba mieć poczucia wstydu, by zniknąć z widowni 
politycznej, skoro sami uw ażają sw ą dotychczaso­
wą działalność za złą. W ygodnem jest powiedze­
nie: „zapomnijmy o przeszłości — a patrzm y W 
przyszłość". Hola — panowie! Naród nasz jest ma-j 
ło w yrobiony politycznie, ale mimoto posiada zdro­
w y rozum, który powiada, że kto w  przeszłości ro-j 
bił źle, ten nie wzbudza zaufania, że w  przyszłości 
będzie robił dobrze. Tej praw dy  nie zasłonią żadnej 
sztuczne rozumowania.

W  państw ach o wyrobionem  życiu politycz- 
nem. stronnictw a w  okresie w yborczym  przypom i­
nają o swych zasługach i na ich podstaw ie starają 
się zjednać dla siebie nowych zwolenników. „Ns 
rodowe" stronnictw a o tych zasługach przemilczają 
a zamiast je podnosić, każą o przeszłości zapomnąć 
Niezwykła ta skromność, upsraw iedliw iona jest 
dynie poczuciem swych błędów ! Mają one rację, że 
w stydzą się swej przeszłości. Jeśli bowiem chociaż 
pobieżnie przypom nim y sobie, kto z pośród najw y­
bitniejszych narodow ych demokratów' piastow ał 
w ładzę i co zdziałał, to przekonam y się, że wszelkie 
wątpliwości co do tw órczych w artości tak zwanego 
obozu narodow ego muszą zniknąć. Działalność je­
go przynosiła państw a tylko rozkład i osłabienie.

Pom ijam y działalność narodow ców  w  chwili 
w skrzeszenia państw a w  r. 1918, gdy prezesem  ra-j 
dy ministrów był czołow y mąż endecji, Świeżyń-« 
ski. Okazał on zupełne niedołęstw o i w  chwili usu-r 
w ania okupantów byłby w prow adził całkow itą anar-| 
chję, gdyby nie był zjaw ił się z M agdeburga Pił-r 
sudski i ujął w  sw e silne ręce steru  państw a. Dzia­
łalność Paderew skiego, który  z ram ienia endecji zo-j 
stał prezesem  m inistrów , nie trzeba przypom inać. 
W prow adził on w ew nątrz  państw a protekcjonizm, 
k tóry  rozrastając się coraz bardziej, zgangrenow ał 
organizm państw ow y. A przedstaw iciel kierunku ,na-| 
rodowego". Kucharski, prow adził tak zgubnie poli-i 
tykę finansową państw a, że omal nie stanął przed 
trybunałem  stanu. A okres roku 1922, kiedy forso­
wano p. Korfantego na prezesa rady  ministrów?/ 
Kompromitacji państw a przez powołanie tego czło­
wieka do spraw ow ania w ładzy sprzeciw ił się całą 
siła Piłsudski i nie dopuścił do c*ynu, k tóryby sta-t 
nowił jedną z najciemniejszych kart w  historji. 
Zdołali „narodow cy" w praw dzie przeforsow ać P. 
Korfantego na w iceprem iera rządu Piasta. Jak  ten 
okres zaznaczył się w rozwoju państw a, oceni nale-* 
życie historja!

Pam iętam y i do tej chwili ponosimy jeszcze 
skutki rządów O rabszczyzny. „Zasługi" tych rzą* 
dów w ystarczaia sam e przez się, aby raz na zaw sz*



w oczach społeczeństw a zdyskredytow ać obóz „na­
rodowy". Może też byli jednak ludzie mniej w yb i­
tni w  tym  obozie?  W eźm y w ięc  najwybitniejszego  
ich męża, D m ow skiego. B yl on ministrem spraw  
zagranicznych i wraz ze sw ym  pomocnikiem, Ma- 
rjanem Seydą, zdezorganizow ał gruntownie naszą 
służbę dyplom atyczną, a znaczenie Polski na ryn­
ku m iędzynarodow ym  obniżył w  niesłychany spo­
sób.

G dyby ktoś chciał zadać sobie trud ^przedsta­
w ił oczom  naszym  galerję „narodowych" m ężów  
przeszłości, pow stał by tak straszny obraz, że naród 
ze w strętem  odw róciłby się od nich. D latego to w o ­
łają oni: „zapomnijmy o przeszłości!" Ale naród 
„zasług" tych nie zapomni! (— )
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  W y s t ą p i e n i e  z P . P . S. n a  Śląsku. Ostatnio w
łonie P. P . S. na Śląsku uwydatniły się poważne roz- 
dźwięki. Jak  się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
znany działacz P . P. S., sędzia dr. Ziółkiewicz, zło­
żył mandat członka Kom. Rady Miejskiej w Katowi­
cach, ponieważ wystąpił z Polskiej Partji Socjalisty­
cznej na znak protestu przeciwko obecnej polityce 
P . P . S., idącej w  sojuszu z Niemcami. W  najbliższym 
czasie spodziewane są dalsze w ystąsienia członków "Z 
szeregów P . P . S.

—  N a r ó d .  C h r z ę ś ć .  Z j e d n o c z e n i e  P racy  a  Z w i ą z e k  
Ś l ą s k i c h  K a t o l i k ó w .  Pomiędzy obiema organizacjami 
zaw arty  został dnia 2 stycznia układ, celem współ­
pracy przy w yborach. Układ podpisali przewodniczą­
cy  obu organizacyj i to: Ks. prałat Londzin z Cieszyna 
i burm istrz Grzesik z Hajduk.

Układ ten brzmi: Podstaw ą organizacyjną wspól­
nej akcji jest Nar. Chrzęść. Zjednoczenie Pracy, sto­
jące na gruncie następujących zasad:

1. Obrona i wzmocnienie polskości Śląska we 
wszystkich dziedzinach życia.

2. Życzliwe i rzeczowe ustosunkowanie się do po­
czynań rządu M arszałka Piłsudskiego i polityki wo­
jewody dr. Grażyńskiego. >

3. Dążenie do reformy ustroju Rzplitej w kierunku 
wzmocnienia w ładzy wykonawczej Prezydenta i rzą­
du, między innemi przez w yraźne rozgraniczenie w ła­
dzy prawodawczej i wykonawczej przy zachowaniu 
demokratycznej formy rządów.

4. Ochrona interesów w arstw  pracujących fizycz­
nie i umysłowo.

5. Wzmocnienie i rozszerzenie w życiu publicznem 
i państwowem znaczenia organizacyj gospodarczych, 
zawodowych i społecznych.

6. Stosowanie w działalności publicznej zasad ży­
cia katolickiego.

—  L i s t y  państwowe. P ierw sze listy państwowe 
zostały już zgłoszone. Pod numerem 1 w ystępuje li­
sta bezpartyjnego bloku w spółpracy z rządem. Na jej 
czele umieszczono w iceprezesa rady ministrów, dra 
Bartla. a dalej ministrów Składkowskiego, Staniewi­
cza, Moraczewskiego i Czechowicza. Na tejże liście 
umieszczono także nazwiska ks. Janusza Radziwiłła,

wojewody poznańskiego, hr. Bnińskiego, Zdzisława ks. 
Lubomirskiego, i rektora Kochanowskiego.

— O pana Korfantego. W e wszystkich okręgach 
śląskich idzie agitacja w łonie Chrzęść. Demokracji z 
tem, ażeby p. Korfanty przyjął kandydaturę do sejmu. 
Z ebranie de lega tów  w  R ybniku  i P szczy n ie  obiecują, 
iż go całemi siłami poprzą.

Pan Korfanty wie doskonale, jak się to na zebra­
niach robi, aby taka „wola ludu" się objawiała W ie 
jednak również, że prawdziwie uświadomieni po.itycz^ 
nie chadecy, z jego bliskich i oddanych zwolenników, 
usilnie mu radzą, aby nie kandydow ał ze względu na 
dobro spraw y polskiej na Śląsku. Tych mężów nie 
może przecie podejrzywać o nieżyczliwość. Chodzi me 
o stworzenie istotnie jednolitego frontu^ polskiego, na 
Śląsku nieodzownie potrzebnego, który jednak dla za­
ostrzonego przeciwieństwa do p. Korfantego innych 
wpływowych czynników do skutku dojść nie może z 
udziałem p. Korfantego. Postanowienie _ jego pierwsze, 
ażeby nie kandydować było poltycznie słuszne.^ B y­
łoby dziwne, gdyby p. Sosifiski zdołał wywrócić, co 
pan Korfanty postanowił. W yglądałoby to tak. jak 
gdyby p. Korfanty był wodzem Ch.-Decji, ale zato p. 
Sosiński był wodzem pana Korfantego.

List Pasterski ks. biskupa Szelążka w sprawie 
wyborów.

Ks biskup łucki i wołyński, dr. Szelążek, wydał 
na Nowy Rok list pasterski w  sprawie wyborów, w 
którym  daje następujące wskazania praktyczne.

1. Pam iętać mamy o celu. który osiągnąć należy 
a tym jest w ybór kilku posłów Polaków-katolikow,
godnych tego stanowiska.

2. Drogą do osiągnięcia tego celu jest^ w prow a­
dzenie naszych kandydatów  na tę listę, która będzie 
miała zapewnione powodzenie.

3. S tarać się o prawidłowe uformowanie powyż­
szej listy wyborczej, tj. czuwać, aby na niej figuro­
wali tylko ludzie godni.

4. W szyscy Polacy-katolicy winni stanąć do 
urny wyborczej, choćby z podjęciem największych 
trudów i ofiar. •

Następnie ks. biskup nawołuje do zgody.
„Zaniechać należy wszelkich rozważań program o­

wych, odrzucić wszelkie spory o hasła, zapomnieć 
uraz osobistych, nakazać milczenie burzącym  się w 
sercu sympatjom i antypatjom, wznieść ponad rozgwar 
rodzących się w umyśle politycznym zagadnień, które 
niewątpliwie są w obecnym momencie nie na czasie, 
a najpewniej zaciemnieją jasny pogląd na bezpośrednie 
ł najważniejsze na tej ziemi zadania. Skoro możliwa i 
niewątpliwie wiodąca do celu droga nie zawiera w 
sobie momentów sprzecznych ze wskazaniami sumie­
nia, nie należy jej odrzucać i niszczyć, lecz raczej 
wszystkiemi siłami poprzeć i w ykorzystać .

Najważniejszy ustęp listu brzmi:
„Pozałem jako trzecie zagadnienie, do rozwiązania 

jest ustalenie list wyborczych. W tej sprawie stać 
trzeba na stanowisku najpełniejszej sprawiedliwości, 
nie zaś niezrozumiałej i niesłusznej ekskluzywności. 
Jesteśmy obywatelami Wołynia, ale nie jesteśmy 
sami, a nawet nie posiadamy przewagi liczebnej. Zu­
pełnie przeto naturalnem jest uformowanie listy, która 
stanowić ma rzeczywisty wyraz miejscowych stosun

W NIERÓWNEJ WALCE.
104) —o— (Ciąg dalszy).

— W y czy ta t’ umiejetie?...
Olbrzymią łapą w skazał napis na ścianie, głoszący 

że: *■
„Prijom praszenii i w ydacza sprawok sowiersza- 

jetsia od 2 do 3 czasów po Sredam i Subbotam."
Czerski przeczytał i dzięki swoim studjom pojął 

Drawie wszystko.
— No dobrze, dzisiaj mamy poniedziałek, jednakże 

widzę, że tam ludzie są...
Zajrzał do następnego pokoiku, wyglądającego jaw­

nie na poczekalnię.
— Eto prijeżżyje! U nich wremieni niet!
— Aha, pryjezdni! No, to i ja też przyjezdny.
Sięgnął do kieszeni, w yjął czterdziestówkę.
— Zdejm no mi paltot, przyjacielu.
Drab zmiękł natychmiast.
W ziął czterdziestów kę przyjrzał się jej uważnie, 

rzucił na stół. posłuchał dźwięku.
— He he... W y by tak od razu powiedzieli!
Uśmiechnął się przychylnie, rozebrał Czerskiego i

zapomniał urzędowego języka niezwłocznie.
— Panu kogo trzeba, ja go zaraz tu... — w ypyty­

wał, prowadząc do następnej ciupy, gdzie duszno było, 
smrodliwie i gdzie w różnych pozach siedziało i stało 
t  tuzin różnego rodzaju osób.

Pan Tomasz pow tórzył raz jeszcze, że chciał zło­
żyć podanie i objaśnił drabowi, iż idzie mu o stypen­
dium imienia Kurowiczów.

— Aha. aha!... P ryw atne stypendium!... To Stie- 
panow... Pan tymczasem spocznie i poczeka, a ja je­
mu dam znać.

Czekać wypadło długo i bez skutku. Czerski 
dwa razy jeszcze sięgał do kieszeni po czterdziestów- 
ki i dwa razy otrzym ał krótką odpowiedź: „zaraz".
Jednakże pan Siepanow nie pokazał się do trzeciej 
wcale, po trzeciej zaś kancelaria pustoszała szybko i 
cierpliwość oczekujących poczęła się w yczerpywać.

Czerski nie daw ał jeszcze za w ygraną.
— Ja swoją drogą spróbuję!... Nie można prze­

cież tak, z niczem...
Po czw artą sięgnął czterdziestówkę i znowuż po­

słał draba, po to jednakże tylko, aby się upewnić, że 
i on może iść do domu także.

Drab rękami rozwiódł bezradnie.
— Panu to już przejdzie się inny raz.
— Inny raz?... To pan Stiepanow nie przyjmie 

podania dziś?...
— Stiepanow już wyszedł, on zawsze tak.
— Jakżeż to w yszedł, jakto zawsze?... Tędy

przecież wychodzą urzędnicy?...
— I tędy i tamtędy... On osobne całkiem wyjście

ma, na drugie podwórze...
Szlachcic tylko splunął gniewnie i kazał sobie po­

dać paltot.
— Toć to w ertep jakiś, lupanar, przytułek roz­

bójników!... Co to za ludzie!...
Miał już schodzić ze schodów, gdy tuż za nim z 

kancelarji w yszedł spieszący do domu urzędnik.
Czerski zdumiał się na razie, po chwili jednakże 

zastąpił temu urzędnikowi drogę śmiało.
— Mikołajek Przechorki, ty  tu!?...
Ale zaczepiony w  ten sposób by ły  włóczęga 

zm arszczył surowo brwi.
— Ja nie ty! Ja jeśm kłasnyj czynownlk,^ Miko­

łaj Aleksandrowicz Przechorko, proszu pomnit'
I szybko wyminął starego dziedzica, który go na 

swo'ch łąkach prał w łasnoręcznie charapnjkiem.
— Mikołaj ^Aleksandrowicz?... No. proszę!... Dali 

Bóg, ojca sobie znalazł !vw

ków. Nie jest to zblokowanie się stronnictw, lecz ufor­
mowanie list na podstawie uwzględnienia praw po­
szczególnych narodowości, mieszkających na Wołyniu. 
Zgodnie z zasadami chrześcijańskiej miłości, winniśmy 
w  tym momencie, jak zawsze, wykazać dążenie do 
zgodnego współżycia z różnorodną pod względem na­
rodowościowym i wyznaniowym ludnością. Wielka 
staranność zastosowana być winna w  ustaleniu skła­
du osobowego list wyborczych, dbając o to, by weszli 
do ciał prawodawczych ludzie, pod każdym względem  
najgodniejsi. Staranność w  wyborze osób musi Iść w  
parze z jaknajwlększą bezstronnością, umiarkowaniem, 
z gotowością do wyrzeczenia się osobistych aspiracji, 
aby nie rozbić jedności i nie unicestwić pomyślnego re­
zultatu wyborów".

Do księży diecezjalnych zw raca się ks. biskup z 
wezwaniem, aby bezzwłocznie i z całą gorliwością 
rozpoczęli akcję pojednawczą, jeżeliby się ukazały ob­
jaw y rozdźwięku i rozłamu między katolikami. 
W szystkich bez wyjątku w zyw a ks. biskup do modlitw 
na intencję szczęśliwych wyborów . Duchowieństwo 
w e Mszy św. odmawiać będzie zamiast zwykłej im- 
peraty modlitwę „pro concordia".

N ow e dekrety rządow e.
Poniew aż z chwilą zebrania się now ego Sejmu, 

pełnom ocnictwa, udzielone w roku 1926 obecnemu 
rządow i zupełnie w ygasają, rząd  pragnie do  przy­
szłego Sejmu wykończyć zam ierzone prace. P odob­
nie w tej chwili w e wszystkich ministerstw ach p ra ­
cują bardzo p fn ie  nad  wykończeniem projektów w 
przeróżnych spraw ach, wym agających uporządkow a­
nia.

W ahania Chadecji.
„Czas krakowski’ w depeszy własnej z W arsza­

wy donosi:
„W akcji wyborczej niema dziś do zanotow ania 

wybitniejszego w ydarzenia. Jednakże trzeba jeszcze 
raz podkreślić, że wiadom ości' o  dehntyw - 
nem zawarciu paktu pomiędzy Ch. D . a „P iastem ', 
sa przedwczesne. Pakt nie został dotychczas podpi­
sany i niewiadom o, czy wogóle poupisany cędzie. 
Opięta się on m. i. na tem założeniu, że p. Witos 
zmudzie się na liście państw ow ej. D r. K>ernik ma 
kandy lować ze sw ego dotychczasow ego okręgu wy­
borczego. Poniew aż jednakże takie połączenie 7 
„Piastem" pp. Witosa i Kiemika byłyby jawnem wy 

■ pow ie;.zen em w ojny rządow i, przeto centralny za­
rząd Ch. D. w aha się dotychczas tem bardziej, że jp 
Gbariński był zm uszony wyjechać do Bydgoszczy".

P ogłoski o rezygnacji Kard. Gacparri'ego.
Katolicka Agencja P rasow a donosi: N a podsta­

wie m iarodajnych informacyj możemy oświadczyć, że 
pocłoski, jakoby ks. kardynał G asparri podał się do 
dymisji, lub  nosi? się z tym zam iarem , nie zgadzają 
się z praw dą.

Szlachta rzym ska u Ojca św .
W dniu 4 bm. O ciec  św. przyjął szlachtę rzym ­

ska, która Mu złożyła życzenia now oroczne. P rzy  tej 
okazji książę O rsini wygłosi? przem ówienie, w  kto- 
rem " ra. in. w yraził swe zadow olenie z odrodzenia 
religijnego powojennych Włoch, o raz  swe życzenie, 
by Ojciec św . znów  w niezależności panow ał nad 
światem katolickim.

Patrzał za nim w ślad długo i nie mógł się w y­
dziw ia Oberwaniec i pijanica, który' w  jego wsi 
oszukiwał chłopów, wyglądał już teraz naw et przy­
zwoicie; nos mu zbielał, opuchła gęba sklęsła. cera 
naw et przybrała zdrowszy kolor.

— No, no, patrzcie państwo!... Mikołaj Aleksan­
drowicz!... Mnie djabli biorą, a on tyje!... Nie spra­
wdza się jakoś przysłow ie: nim tłusty  schudnie, to 
chudego dyabli wezmą!... Nie, nie!...

I znowuż porwało go to rozpaczliwe pragnienie
czynu. , . . .,

W  poprzecznym budynku drugiego dziedzińca 
gdzie mieszkał i przyjm ował osobiście kurator okręgu 
naukowgo, powiedziano mu godziny przyjęć.

 Niech pan przyjdzie w poniedziałek o pierwszej.
  Szkoda, żem nie wiedział. Dzisiaj w łaśnie ma­

my poniedziałek.
— Tak, dzisiaj poniedziałek, tylko kurator dzisiaj 

wyjątkowo nie wychodził do interesantów  wcale.
— A więc i tak byw a?
— Bywa i tak. Dzisiaj kurator musiał być w

zamku.
Czerski ręką machnął.
— Pal w as licho!
W yszed ł na ulicę I wlókł się do domu ociężały, 

jak te myśli, które go osiadły ze wszystkich stron.
Łamał sobie głowę nad sposobami wydobycia 

upragnionego już teraz stypendjum i decydował się 
oddać całą spraw ę w  ręce jakiemu adwokatowi. T a­
ki to przecież i z gardzielą w ydrze.

Na Nowym Swiecie posłyszał, że go ktoś doga­
nia. Odwrócił się i jakieś nieprzyjemne uczucie ści­
snęło go za serce.

W yciągając przyjaźnie rękę. biegł za nim Zarn- 
bajew.

(Ciąg .lals/y nastąpi.)
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t WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKU
Czwartek

sfycznfa

Sw- Arkadjusza, (męcz. f  250'.

Sw. Modesta, (męcz. t  363). 

Siódmy dzień oktawy św. 3 Króli

SŁÓW.: CZESŁAW.

Będą się narody bały Imienia Twego Panie i 
wszyscy królowie ziemi. (Psalm C. L 16.)

Zdanie: Mówią ż e . . .  dziś ludzie bez serca i
wiary, nawet z największego nieszczęścia śmiać się 
potrafią.

Kalendarz astronomiczny: S-łońce wscb. o godz. 
7,53, zach. o godz. 15,51; — księżyc wseh. o godz. 
22.01, zach. o godz. 10.43.

Długość dnia wynosi: 7 godzin 58 min.
Zmiany powietrza przed 100 iaty: burza i mokro. 
Jutro: burza, deszcz.

— Po rozbiciu słynnej bandy Zielhiskiego. Rozbita 
w tych dniach w pobliżu Sosnowca banda Zielińskiego 
złożona ze znanych opryszków, pochodzących w prze­
ważnej części z osławionego Warpia, działała nietylko 
w Zagłębiu, lecz operowała również na Górnym Ślą­
sku i w Małopolsce. Zabity Zieliński trzymał swych 
kompanów w niezwykłym rygorze i byli oni zdecydo­
wani na jego rozkaz podejmować się najbardziej ry ­
zykownych przedsięwzięć.

Przebywający w więzieniu bandyta Kasprzak, ze­
znał. że przed ostatnią wyprawą Zieliński, jako herszt 
bandy, odebrał od nich przysięgę i sam ją złożył, że 
żaden nie odda się żywcem w ręce policji. Przys:ęgi 
tej Zieliński dotrzymał...

W stosunkowo krótkim czasie banda ta dokonała 
następujących wic. :>ń, napadów i kradzieży: kradzież 
kasetki z pienią^zmi na poczcie we Włoszczowie; 
włamanie do kasy fabryki lokomotyw w Chrzanowie; 
włamanie do kasy magistratu w Chrzanowie, dwa wła­
mania w Tychach; 5 kradzieży mieszkaniowych i 
sklepowych w Załężu, gdzie bandyci uzupełnili swe 
zapasy na święta.

Oprócz wyszczególnionych napadów i nieudałego 
napadu na kasę w Ząbkowicach, zlikwidowana szajka 
miała szereg innych przedsięwzięć rabunkowych. Ci 
sami bandyci planowali również, o czem w swoim cza­
sie pisaliśmy, włamanie do huty bankowej w Dąbro­
wie i do Modrzejowskich zakładów w Sosnowcu.

Na wszystkie wyprawy bandyci wyjeżdżali autem. 
Po dokonanych wyprawach rozbijali się po różnych re­
stauracjach i cukierniach na Śląsku, rozrzucając hojną 
ręką gotówkę, zdobywaną grabieżami i napadami.

Zatrzymane przyjaciółki bandytów w Małej Dą­
browie zostały przekazane do dyspozycji urzędu śled­
czego w Katowicach. Taki sam los spotkał i niedobit­
ków osławionej bandy.

— Szoferami mogą być ludzie tylko z dobrym  
wzrokiem. M inisterstw o spraw  w ew nętrznych uzgo­
dniło z min. robót publ. reguły dla badania lekar­
skiego kandydatów  na kierowców'. Stosow ane bę­
dą następujące w ym agania: siła wzroku, przy  nie- 
scfesmonem polu w idzenia musi w ynosić bez szkieł 
lub ze szkłami, w  jednem oku przynajmniej 0,5, w 
druclem 0.2. Osoby dotknięte zezem, k tóre zazw y­
czaj jednego oka do dokładnego patrzenia używają, 
mogą być dopuszczone do kierow ania samochodem, 
gdy siła w zroku lepszego oka wynosi 0.7, gorszego 
0-2 przy  nieścieśnionem polu widzenia.

_ Pozatem  nie może k ;erow ca cierpieć na ślepotę 
zm ierzchową i musi posiadać zdolność rozróżniania 
barw . Kierowca używ ający szkieł winien mieć zaw ­
sze przy  sobie szkła zapasow e. Od kandydata na 
kteTowcę takiego .samochodu, k tó ry  jest płatnym  
środkiem lokomocji użytku publicznego, należy w y ­
magać, aby siła w zroku bez użycia szkieł odpowia­
dała wym aganiom  w yżej podanym.

Województwo śląskie
* Konferencje Związku górników Z. Z. P. W

. 2*e|ę, dnia 15 stycznia br. odbędą się konferen- 
, f ^ ia z k u  górników Zjednoczenia Zawodowego

colsk'ego:
dla rewiru centralnego w K a t o w i c a c h  o 

godz. 10-tej do poi. na sali p. Noglika (Park Ko­
ściuszki);

dla obwodu rybnickiego w R y b n i k u  o godz. 
b do poł. na sali Hotel Polski.

Uprasza sie zarządy filijne o w ydelegow anie je­
dnego członka zarządu. Również uprasza się rad ­

ców zakładowych, należących należących do Zw. 
górników Z. Z. P., o wydelegowanie z swego grona 
jednego radcy zakładowego.

W stęp na salę za okazaniem kw itarjusza człon­
kostw a. Zarząd Związku Górników Z.Z.P.

* Nowe układy w budownictwie. Dnia 4 bm. 
na posiedzeniu pod przew odnictw em  kom isarza de- 
mobilizacyjnego w Katowicach, zgodzili się przed­
staw iciele związków pracodawców' i pracobiorców 
na nowe układy pomiędzy sobą. Układy te mają się 
odbyć w przeciągu dwu tygodni dla budow nictw a 
nad i podziemnego. Chodzi o ustalenie zarobków , 
aby przedsiębiorcy mieli pewną podstaw ę dla swych  
kalkulacji i zapewnienia spokoju społecznego w bu­
downictwie.

— Wycofane banknoty 50-złotowe. Z dniem 
l stycznia b. r. wycofano z obiegu banknoty 50-zło­
towe z roku 1919, koloru czerw onego z w izerun­
kiem Kościuszki. Banknoty te obecnie można w y­
mieniać tylko w Banku Polskim.

* Podwyższenie kapitału kopalni skarbowych.
Polskie kopalnie skarbow e na Górnym Śląsku pod­
w yższyły swój kapitał akcyjny o 4,1 milionów zło­
tych.

* Rak ziemniaczany na Śląsku. Ministerjum rol­
nictwa sporządziło spis tych miejscowości, gdzie 
w  roku 1927 stw ierdzono raka ziemniaczanego. 
S traszną tą chorobą zostało nawiedzone przede- 
w szystkiem  w ojew ództw o śląskie w 63 m iejscowo­
ściach, następnie w ojew ództw o poznańskie w  dwu 
i kieleckie w jednej.

* Kredyty gospodarcze dla Śląska. Rada mini­
strów przyznała dodatkowe kredyty gospodarcze dla 
województwa śląskiego w sumie 2 milionów 550 tys.
złotych, z czego tia: odnowienie budynków, zajętych 
przez policję wojewódzką 70.000 zł., budowę domów 
robotniczych 1.650.000 zł., udział w Związku celowym 
samorządów dla eksploatacji kamieniołomów 250.000 
zi., na budowę dróg, a mianowicie: budowę szosy 
Herby—Boronów 50.000 bł., budowę szosy Sumina— 
Kornowac 250.000 zł., rozbudowę szosy Kończyce— 
Makoszowy 40.000 zł., naprawę drogi Bielsko—Dzie­
dzice 90.000 zł., budowę drogi Wisła-Istebna 100.000 
zł., budowę mostu nad Liswartą na drodze Lubli­
niec—Herby 50.000 złotych. Kredyty powyższe zo­
stały już Wyznaczone i odnośne roboty zostaną bez­
zwłocznie rozpoczęte, co umożliwi zatrudnienie dal­
szych bezrobotnych.

* Układy o podwyżkę zarobków. W  czw artek  
12. b. m. w Katowicach rozpoczną się układy po­
między pracodaw cam i a delegatam i Zespołu pracy 
w spraw ie podwyżki zarobków w przem yśle w ę­
glowym. Jak wiadomo, zarobki górników zostały 
wypow iedziane i górnicy przez swoje organizacje 
domagają się ogólnej podwyżki zarobków  i zrówna­
nia ich z zarobkami w rew irze centralnym , skróce­
nia czasu pracy pod ziemią na 7Yz, a na w ierzchu na 
8 godzin. P rzem ysłow cy węglowi malują w  czar­
nych kolorach położenie węglowe i na razie odma­
wiają udzielenia podwyżki. Należy jednak zazna­
czyć, że zarobki w  przem yśle węglowym  istotnie są 
bardzo niskie i górnicy obarczeni liczniejszą rodzi­
ną. cierpią w prost nędzę.

* Stypendia dla studentów górniczych. Zarząd 
hut Królewskiej i Laury w Katowicach uchwalił 
utworzenie dwu stypendjów po 1.500 złotych rocz­
nie dla niezamożnych studentów  akademji górni­
czej w Krakowie, Ślązaków , przyczem  pierw szeń­
stw o w  pobieraniu tych stypendjów należy się sy­
nom robotników względnie urzędników wymienio­
nych zakładów przem ysłow ych.

Z ?atGwickfego.
Katowic. ( S z a m b e l a t i e m  p a p i e s k i m ) .  Oj­

ciec święty zamianował dr. Jana Hlonda w Katowi­
cach, brata J. E. ks. kardynała Prymasa Hlonda.
( — ( Z j a z d  k u p c ó w  - u c h o d ź c ó w  ś l ą ­
s k i c h ) .  Zarząd główny Związku uchodźców ślą­
skich zwołuje w czwartek 12 stycznia o godzinie 17 
zjazd wszystkich kupców-uchodźców śląskich w Ka­
towicach (Strzecha Górnicza, ulica Andrzeja), na któ­
ry zaprasza wszystkich kupców uchodźców. Z powo­
du bardzo ważnych spraw przybycie bardzo pożą­
dane.

— (W s z p i t a l u  św.  E l ż b i e t y )  w ciągu
roku leczono 1.302 chorych bez różnicy religji, stanu 
i narodowości. Wyleczono 1.021, z polepszeniem 
zwolniono 137. niewyleczonych 13. umarło 54. pozo­
stało w lecznicy 76. Pod względem wyznania było

1.258 katolików, 26 ewangelików. 18 żydów. W szpi­
talu przeprowadzono 31.128 pielęgnacyj dziennych i* 
1.095 pielęgnacyj nocnych. Przeciętnie było 85 cho­
rych dziennie pielęgnowanych, a każdy z nich pozo­
stawał 24 dni w leczeniu. W ciągu roku wykonano 
396 operacyj.

— ( S o c j a l i s t y c z n y  z w i ą z e k  m e t a l ó w -  
! c ó w) — jak donosi „Gazeta Robotnica" — wystąpił

z Zespołu Pracy. Podobno także uczynią to n:e- 
mieckie związki zawodowe.

— ( G w i a z d k a  d l a  h a r c e r z y ) .  Sta­
raniem i kosztem zarządu oddziału śląskiego Z. H . 
P. odbędzie się dnia 14 stycznia br. w lokalu hote­
lu „Savoy“ gwiazdka dla harcerzy.

— ( S a m o b ó j s t w o  w w i ę z i e n i u ) .  
W tutejszem więzień u karnem powiesił s ę 25-letni 
Leon Lebus, odbywający karę 2-letniego więzienia. 
Dozorca więzienia, który pełnił służbę w tym oddzia­
le, został poc ągnięty do odpowiedzialności.

— ( P r z e s u n i ę c i e  z b i ó r k i ) .  Termin 
zbiórki ul cznej i domowej na rzecz tygodnia pro­
pagandy trzeźwości pod hasrlem „ratujmy rodziny", 
został przesunięty na okres od 6—13 lutego b. r. Na­
tomiast w tygodniu od 1 do 8 lutego odbędą się wy­
kłady, przedstawienia itd.

— ( S a n a t o r j u m  k o l e j o w e j  k a s y  
c h o r y c h  w B y s t r e j  z a w a l i ł o  s i ę .  
Z Bystrej donoszą: Sanatorjum kolejowej kasy cho­
rych w Bystrej, wybudowane przez poznańską spół­
kę akcyjną „ I n “ zawaliło się. Sanatorjum to wybu­
dowane zostało kosztem 700 tysięcy złotych. Dyrek 
cja kolejowa wydelegowała specjalną komisję, dl? 
zbadana przyczyn nieszczęścia.

— ( S z p i e g o s t w o ) .  Dnia 9 bm. I. izba karna 
tutejszego sądu okręgowego rozpatrywała sprawy 
kupca Józefa Kupki z Bytomia i Henryka Nieszporka 
z Król. Huty, oskarżonych o szpiegostwo, na  ̂ rzecz 
Niemiec. Oskarżeni mieli rzekomo utrzymywać łącz­
ność z wywiadem niemieckim,* co wynika z pewnego 
listu, podpisanego przez oskarżonych. Zdradził oskar­
żonych niejaki Kroch, przebywający razem z nimi w 
więzieniu za napad na tramwaj pod Szopienicami i za 
zabójstwo sztygara Wojciechowskiego. Rozprawę od­
roczono ze względu na to, że oskarżony Nieszporek 
powołał się na nowych świadków. Trzeba zaznaczyć, 
że oskarżony Nieszporek już został raz skazany na 
6 lat ciężkiego więzienia za szpiegostwo i obecnie od­
siaduje karę. — Również odroczono rozprawę fi 
szpiegostwo inżyniera Reinholda Gutermutha z Gliwic 
i buclihaltera Lobera Erwina z wydawnictwa „Katto- 
witzer Zeifung" z powodu niestawienia się wszyst­
kich świadków.

— (Z ż y c i a  Z w i ą z k u  m ę ż ó w  k a t o l i c ­
kich). W święto Trzech Króli odbyło się pierwsze 
miesięczne zebranie Związku mężów katolickich przy 
parafji kościoła Piotra i Pawła przy bardzo licznym 
udziale członków. Na wstępie chór katedralny od­
śpiewał śliczne pieśni a patron Związku ks. prob. Ma­
teja uroczystą kolędę pobłogosławił czynność i człon­
ków Związku. Następnie przewodniczący dyr. Sobo­
ta zdał sprawozdanie z pracy Związku w roku prze­
szłym. Związek Mężów Katolickich przed rokieip li­
czył zaledwie 40 członków, a dziś przekroczył znacz­
nie liczbę 300. Finansowy stan Związku przedstawia 
się dobrze mimo niskich składek. Przez cały rok od­
bywały się miesięczne zebrania, na które licznie 
uczęszczali członkowie. W roku 1927 zostało wygło­
szonych 11 wykładów treści gospodarczej, społecz­
nej i naukowej. Przewodniczący przedłożył zebraniu 
plan pracy na rok bieżący. Ńajważniejszem byłoby 
współdziałać ze wszystkimi związkami katolickimi a 
do tego byłoby potrzebne, żeby Liga katolicka roz­
winęła swą prace i żeby związki katolickie miały 
łączność z Ligą. Ta łączność niestety dotychczas 
jeszcze n!e istnieje. Co do przyszłych wyborów to 
związek żąda od wszystkich swoich członków po 
pirwsze: ażeby każdy przejrzał listę wyborczą, po­
nieważ stwierdzono wiele niedokładności co do na­
zwisk, imion i dat urodzenia a nawet brak mieszkań­
ców z kilku domów, następnie żeby każdy z członków 
głosował i dążył do tego, by nastąpiła zgoda naro­
dowa na Śląsku i była jedna tylko lista narodowa 
polska a to w myśl zasad listu pasterskiego. Następ­
nie p. dr. Hlond brat naszego ukochanego Prymasa 
w sw^m bardzo obszernym i wielce ciekawym w y­
kładzie, wykazał niebezpieczeństwo chorób płciowych, 
które po wojnie światowej nadmiernie się rozpo­
wszechniły. a zwłaszcza w zaludnionym i przemysło­
wym obwodzie Wielkich Katowic. Wykład ten trwał 
VA godz. i był przy pomocy aparatu świetlnego, do- 
starczego przez Czerwony Krzyż z Katowic tak po­
pularnie wygłoszony, że każdy obywatel go zrozu­
miał.

— ( G w i a z d k a  d l a  u r z ę d n i k ó w  k o l e j o ­
wy c h ) .  Dnia 7 bm. o godz. 7-ej wieczorem w gmachu 
dyrekcji kolei w Katowicach odbyła się tradycyjna 
uroczystość ..Opłatka" wyższych urzędników kolejo­
wych. Po odśpiewaniu kolęd i złożeniu sobie wzajem-



#ych życzeń przy opłatku zabrał głos prezes nącz. 
Polskiego Kofnitetu Kolei G. Śląskich w Bytomiu 
p. W iktor Miller. Po nim przemówił w pięknych, 
szczerych słowach p. inż. Andrzej Nosowicz, zachęca­
jąc zebranych do dalszej owocnej pracy nad rozwo­
jem kolejnictwa polskiego, składając życzenia w ręce 
prezesa p. inż. Dobrzyckiego Bogusława, który w od­
powiedzi podziękował za życzenia. Następnie rozpo­
częła się zabaw a taneczna, przeplatana zdjęciami fo­
tograficznemu '° '

— ( R z e c z y  d o  o d e b r a n i a ) .  W  ekspozyturze 
śledczej Katowice, ul. Zielona nr. 28, znajdują się 
przednroty prawdopodobnie z kradzieży pochodzące, 
a to: 6 powłok na ooduszki białych z monogramem 
F. .T.. powłoka na poduszkę batystow a, z monogramem 
L. P.. 3 koszale damskie z monogramem A. W., smo­
king, kapelusz męski, teczka skórząna, 2 koszule mę­
skie zefirowe, nowe. 4 kołnierzyki do tych koszul. 4 ze­
garki męskie srebrne. 2 zegarki damskie, z których je­
den srebrny, drugi złotv branzoletkowy oraz 2 ubrania 
męskie. Poszkodowani zechcą się zgłosić w tutejszej 
ekspozyturze śledczej celem rozpoznania swej w łas­
ności. \

Nowawieś w Katowickiem. ( K r a d z i e ż  r o w e ­
ru ). Dnia 7 bm. skradł nieznany sprawca z korytarza 
restauracji W itolowej row er męski marki Opel, w łas­
ność Szczepana Skiby w Bielszowicach. ulica Barba­
ry  87. wartości 200 zł. Dochodzenia za sprawcą w 
toku. ’

S iem ianow ice w  K atow ickiem . ( N i e s z c z ę ­
ś l i w y  w y p a d e k ) .  W  ubiegłą środę około  go­
dziny 7 ran o  u leg ło  n ieszczęśliw em u w ypadkow i 
dw óch m łodocianych robo tn ików , za ję tych  w od­
dziale ru r  g azo w y ch  hu ty  L au ry , w  czasie w y w o ż e ­
nia rum ow iska sz lakow ego  z pod p ieców . W  cza­
sie ok ręcan ia  w ózków  na kołow ej zw ro tn icy , ode­
rw a ła  się ciężka część żelaznego w ózka, w a żąc a  
około to n y  i sw ym  cieżarem  p rzy g n io tła  niejakiego 
O trębę, k tó ry  doznał z łam ania  p raw eg o  podudzia 
o raz  licznych ob rażeń  cielesnych. R obotnik W ró ­
bel doznał ciężkiego uszkodzen ia dłoni i zerw an ia  
mięśni. Z aw ezw an e pogotow ie odw iozło  obu n ie­
szczęśliw ych  do szp itala  hutniczego.

— ( S a m o b ó j s t w o ) .  C horująca ciężko od 
kilku lat G e rtru d a  F ritsch  rzuciła  się z a ltany  d ru ­
giego p ię tra  na podw órze, w sk u tek  czego poniosła 
śm ierć na m iejscu. N ieszczęśliw a liczy ła  24 lata.

B ogucice pod K atow icam i. ( U s i ł o w a n o  s a ­
m o b ó j s t w  o). Dnia 9 bm. o godz. 23,45 usiłow ał 
pozbaw ić się życia  p rzez  w y s trz a ł  z b ro w n in g a  P ro -  
nobis Józef, zam . ul. F erd y n an d a  3. T enże strze lił 
do siebie, poczem  w y szed ł na ulicę, gdzie s trac ił 
p rzy tom ność i upadł. O dprow adzono  jgo do szp itala  
0 0 .  B on ifra trów . D ochodzenia za p rzy czy n ą  usiło- 
vvanego sam obó jstw a w  toku.

K ochłowice w  K atow ickiem . ( N i e s z c z ę ś l i ­
w y  w y p a d e k ) .  D nia 9 bm. w sk u tek  ślizgaw icy  
upadł na  ul Szkolnej 4-letni P io tr  W ieczo rek , pyzy- 
czem  doznał rozbic ia  czaszk i i poniósł śm ierć  na 
m iejscu. Z w łoki chłopca odstaw iono  do dom u ro­
dzicielskiego.

— ( P r  z e j e c h a n a p r z e z  p a r o w ó z ) .  Dnia 
10 bm. o godz. 7,12 zosta ła  p rzejechana p rzez  p aro ­
wóz na to rze  kolej. 11-go peronu czyścicielka K alu- 
żów na M arta , lat 30, zam . w  M ysłow icach . W y ­
m ieniona zb ie ra ła  papier n a  to rz e  i nie zw raca ła  
uw agi na n ad jeżdżający  parow óz, p rzez  k tp ry  zo­
s ta ła  pchnięta , poczem  p rzejechana. Ś m ierć  n a s tą ­
piła na  m iejscu. Z w łoki n ieszczęśliw ej odstaw iono  
do k o stn icy  szp ita la  E lżb ie tanek  w  K atow icach .

Bańgów w Katowickiem. ( U k a r a n i e  m o r d e r ­
cy ). P rzy  wzmocnionym składzie druga izba karna 
sądu okręgowego w Katowicach j-ozpatrywała sprawę 
Franciszka Janickiego inwalidy wojennego i właści­
ciela składu kolonialnego stąd, oskarżonego o m order­
stwo. Mianowicie Janicki utrzym yw ał z niejaką Stani­
sławą Rożnowską z Będzina stosunki miłosne, której 
obiecał, że da jej posadę sklepową w swym składzie. 
W pierwszych dniach października ub. r. znowu po­
jechał Janicki do Będzina, gdzie mu skradziono kwotę 
130 złotych. W skutek tego powstała kłótnia z narze­
czoną, na której postanowił się zemścić. Kupił dla tego 
rewolwer i dnia 11 paźdz;ernika zwabił Rożnowską 
do Bańgowa, mówiąc jej, że obejmie posadę. W  dro­
dze z Czeladzi do Bańgowa Janicki zażądał, trzymając 
rewolwer w ręku, wydania skradzionych pieniędzy. W  
tej chwili padł strzał i Rożnowska padła z przestrze­
loną piersią na z;emię. Zbiegli się ludzie, którzy przy­
trzymali Janickiego, zaś Rożnowska zm arła natych­
miast. Na rozprawie sądowej dnia 10 bm. oskarżony 
do winy się nie przyznaje; twierdzi, że chciał ją po­
straszyć, aby otrzym ać swoje pieniądze. Prokurator 
wniósł na skazanie oskarżonego za m orderstwo karę 
śmierci. Sąd uznał oskarżonego winnym zabójstwa i 
skazał go na 10 lat ciężkiego więzienia i utratę praw  
obywatelskich na przeciąg 10 lat, zaliczając do kary 
areszt śledczy. (A. P.)

Mysłowice. ( O p ł a t y  m o s t o w e ) .  Za p rze­
jazd p rzez  m ost, p ro w ad zący  z M ysłow ic przez R a- 
rpęhe do Sosnowca pobierane są następu jące  opłaty  
m o sto w e: za dorożki, sanki o jednym  koniu 20 g ro ­

szy, o dw u Koniach 30 g ro sz y ; za w ozy  c iężarow e, 
sanie próżne 30 groszy , sanie za ład o w an e o jednym  
konia 40 groszy , sanie za ład o w an e  o dw u koniach 
60 g ro szy ; sam ochody osobow e próżne 50 groszy, 
zaję te  80 g roszy , c iężaro w e i au tobusy  próżne 80 
groszy , n a ład o w an e  1.50 zł., z p rzy czep k ą  nałado­
w ane 1.80 z ł.; po jedynczy  ro w e r z m otorem  w zg lę­
dnie m otocykl 20 g ro s z y ; sam ochód o trzech  ko łach  
próżny  20 groszy , n a ład o w an y  50 g ro sz y ; za  k ażd e ­
go konia 5 groszy , od każdej sztuk i np. w o ła , k ro ­
w y, m uła, osła, cielęcia, św ini, o w cy  lub kozy 
tak że  5 groszy . P o jazd y  w ład z  p ań stw o w y ch  i w oj­
skow ych  są  w olne od o p ła ty  m ostow ef. E ojazdy  
w ład z  sam o rząd o w y ch  m oże m ag istra t uw olnić od 
op ła ty  m ostow ej na specja lny  w niosek. S taw ki po­
w y ższe  stanow ią op łatę  za przejazd  w  obu k ieru n ­
kach.

Z Swietochfowiclcieęjo.
Świętochłowice. ( W y d a w a n i e  w z g l .  p r z y j ­

m o w a n i e  k a r t  c y r k u l a c y j n y c h )  na rok 1928 
w urzędzie okręgowym w Świętochłowicach uregulo­
wano następująco: W ydawanie nowych kart cyrkula­
cyjnych odbywa się w poniedziałki, wtorki i środy, 
natomiast w czwartki i piątki przyjmuje się wnioski. 
W ydawanie i przyjmowanie odbywać się będzie na­
dal w budynku gminnym przy ulicy Vogta 20, pokój 10. 
Osoby, które stawiły wnioski o kartę cyrkulacyjną w 
miesiącu październiku i listopadzie mogą takowe nie­
zwłocznie odebrać.

— ( P r o l o n g a t y  z e z w o l e ń  n a  n o s z e n i e  
b r o n i ) .  Urząd okręgowy w Świętochłowicach w zy­
wa do prolongaty na rok 1928 zezwoleń na noszenie 
broni.

— (Z r u c h u  t o w a r z y s t w ) .  Dnia 6  stycznia, 
w święto Trzech Króli, rozpoczął zarząd Kasyna Pol­
skiego swą działalność urządzając dla członków Kasy­
na z rodzinami tradycyjny „opłatek1*, połączony z wie­
czorkiem tanecznym. W ieczorek odbył się w świeżo 
odnowionym lokalu Kasyna u p. Kloska i zgromadził 
około 100 osób. Na program złożyły się: przemówie­
nie prezesa dr. Kostki, opłatek, wieczerza, starannie 
dobrane produkcje muzykalno-wokalne (pp. Żmidziń- 
ska, Michalok. Czernik i Dyrda) i tańce. W ieczorek 
zaszczycili swą obecnością pp. Starostowie Bocheński 
z Tarn. Gór i Szaliński. Następnie zwyczajne zebranie 
towarzyskie odbędzie się w przyszłą środę, dnia 11 
bm. o godz. 20-isj. Odczyt o problemie słonecznym w y­
głosi wiceprezes Kasyna p. inż. Szymaszek.

— R u c h  l u d n o ś c i ) .  W u rz ę d ie  stanu cy­
wilnego z 3 rejestrów:;no w roku 1027: U rodzeń 627
(w tem c ło.pćów 333, dziewcząt 294), zgonów  347 
Ślubów zaw arto 179. Licz’ a mieszkańców Święto­

chłowic wzrosła o 280 osób. (n .)
Król. Huta. „S o k ćł“ odbyw a dnia 16 styczn ia 

1928 r. o godz. 19 na sali ry sunkow ej w  gim nazjum  
żeńskiem  roczne w alne zgrom adzenie. Na porządku 
obrad  pom iędzy innem i sp raw ozdan ie  za rządu  oraz 
w y b ó r uzupełn ia jący  ustępujących członków  w y ­
działu.

Król. Huta. ( K r a d z i e ż  t y t o n i u ) .  Kierownik 
hurtowni tytoniu Rudolf Słup Rynek 2, zameldo­
wał policji, że w czasie transportu tytoniu z Katowic 
do Król. Huty, nieznani sprawcy z wozu skradli jedną 
skrzynię tyton'u, wartości 1200 zł. Dochodzenia w  toku.

— ( Dn i  w y j ą t k o w e  w h a n d l u ) .  Dni w yjąt­
kowe, w których mogą być miejsca sprzedaży do go­
dziny 8-ej wieczorem otw arte, ustala się na mocy par. 
139e ustawy procederowej i na mocy par. 9 rozp. mi­
nisterstwa Rzeszy z dnia 18 m arca 1919 roku i za zgo­
dą pana komisarza demobilizacyjnego z dnia 31 gru­
dnia 1927 r. KD. 483/77, jak następuje: Środa, dn. 1 lu­
tego, sobota dnia 3 marca, sobota dnia 31 marca, 
czw artek dnia 5 kwietnia, środa dnia 2 maja, sobota 
dnia 26 maja, sobota dnia 2 czerwca, sobota dnia 30 
czerwca, sobota dnia 1 września, sobota dnia 29 w rze­
śnia, środa dnia 31 października, sobota nia 17 listo­
pada, sobota dnia 1 grudnia, sobota dnia 15 grudnia, 
środa dnia 19 grudnia, czw artek dnia 20 grudnia, pią­
tek dnia 21 grudnia, sobota dnia 22 grudnia, sobota 
dnia 29 grudnia, poniedziałek dnia 31 grudnia.

— ( D o d a t k o w e  k o m i s j e  p o b o r o w e ) .  W 
bieżącym roku w czasie od 1 stycznia do 30 kwietnia 
odbywać się będą w sali na Górze Redena dodatko­
we komisje poborowe raz w miesiącu, to jest w  dniach 
18 stycznia, 15 lutego, 14 marca i 18 kwietn a 1928 r. 
od godz. 9-ej rano począwszy. M agistrat miasta Kró­
lewskiej Huty w zywa przeto wszystkich tych poboro­
wych, którzy w roku ubiegłym w czas!e ogólnego po­
boru rocznika 1906. lub wogółe przed żadną komisją 
poborową dotychczas nie stawali, aby stawili s ę  przed 
dodatkową komisją poborową w dniach i terminie w y­
żej podanym. Winni niedopełnienia obowiązku staw  en- 
nictwa przed komisją woiskowo-Iekarską pociągani 
będą w myśl art. 87 ustawy o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej z dnia 23 maja 1924 r. do odpo­
wiedzialności karnej.

— ( W a ż n e  u c h w a ł y  m a g i s t r a t u ) .  Na o- 
statniem posiedzeniu jnagstra tu  powzięto następujące 
uchw ały: Nie zwalmać zasadniczo od podatku zaba­
wowego żadnej uroczystości z tańcami względnie za­
baw y tanecznej, chociażby nawet zabawy te urządzane 
były na cele dobroczynne. Uchwalono nie uwzględniać 
więcej próśb o wypożyczanie roślin cieplarnianych z

ogrodu miejskiego dla osób prywatnych, gdyż rośliny 
te hoduje się jedynie w celach dekoracyjnych dla uro­
czystości o charakterze wybitnie publicznym. Stały 
wzrost liczby chorych w szpitalu tniejsk:m spowodo­
w ał potrzebę przyjęcia trzeciego Iekarza-asystenta, 
uchwalono rozpisać na stanowisko to konkurs. Na za­
kup drugiej motorowej skrapiarki uhe uchwalono 1? 
tysięcy złotych; skrapiarkę zbuduje miejska straż po­
żarna w własnym  warsztacie. W arsztaty  zawodowej 
straży pożarnej zostaną powiększone, mianowicie u- 
chwalono urządzić nowy w arsztat stolarski. Rencistom 
wojskowym, pobierającym poniżej 75 złotych enty 
miesięcznej uchwa'ono dodatkowo w ypłacić zasiłek 
gwiazdkowy w te ' samej wysokości co innjm . Robot­
nikom miejskim przyznano podwyżkę zarobków przez 
przesun'ęcie ich do wyższej grupy płacy.

Hajduki Wielkie w Swiętochłowick. ( O p ł a t e k  w 
T o  w.  ś p i e w u  „ S ł o w i c  z e k“). Nadzwyczaj pękną 
uroczystość gwiazdkową urządziło miejscowe Tow a­
rzystw o śpiewu „Słowiczek**. T radycyjna chointca 
zgromadziła licznych członków tow arzystw a oraz ich 
rodzin i bhższych krew nych do lokalu „Restauracji 
pod Strzechą**, przy ul. Jana Sobieskiego 7. Słowo 
wstępne do uczestników uroczystości w ygłosił prezes 
tow. p. Paw eł Karaś, w itając i życząc „Dosiego Roku“. 
Zabrano się nastęnnie do wspólnego dzielenia się tra ­
dycyjnym, symbolicznym opłatkiem, poczem bawiono 
się przy dźwiękach orkiestry smyczkowej i przy współ 
nej kawie. W ieczorem zaś w szyscy obecni hojnie ob­
darzeni zostali przez gwiazdora. In)

— ( Zg o n .  z a s ł u ż o n e g o  d z i a ł a c z a ) .  W  
ubiegłą sobotę 7 bm. zmarł po ciężkiej i długiej choro­
bie znany długoletni działacz polski śp. Stanisław Ur­
bański, przeżyw szy lat 57, inicjator, założyciel i se­
kretarz tutejszego chóru męskiego „Harmonja orJ)z 
członek wydziału okręgu król.-huckiego Związku Sl. 
Kół Śpiewaczych. W  Zmarłym chór męski „Harmonja“ 
stracił jednego z najlepszych druhów. Pogrzeb odbył 
się w dniu 10 stycznia 1928 r.

— (N a  w i e c z n y  s p o c z y n e k ) ,  we w to­
rek rano odbył się pogrzeb śp. Stanisława U rbań­
skiego, znanego działacza polskiego. Przedwcześnie 
zmarłe’ro  odprow adzili na wieczny spoczynek krewni, 
zna.icmi i przyjaciele. O statnią poisługę szerm ierzo­
wi i ei śpiewaczej oddał również chór męski „H ar­
monia" z sztandarem , którego zmarły był założycie­
lem. Nad otwartem grobem  śpiewał tenże chór pod 
i atuta p Getlera. (n -)

Kamień w Świętochłowickiem. ( K r a d z i e ż  w 
k o ś c i e l e ) .  Dnia 4 bm. między godz. 15—16 skra­
dziono przez dotychczas nieznanych sprawców z ko­
ścioła tutejszego skarbonkę z p :eniędzmi. P różną skar­
bonkę znaleziono na cmentarzu. Dochodzenia za spra­
wcami w toku.

Chropaczów w Świętochłowick. ( U r o c z y s t o ś ć  
i u b i l e u s z o w a  Z. Z. P.), urządzona w uroczystość 
św. Trzech Króli, wypadła bardzo wspaniale. W  po­
chodzie udano się do kościoła, gdzie uroczystą Mszę 
św. odprawił i kazanie wygłosił ks. prof. W alenta. 
W ieczorem odbyła się wspólna gwiazdka, którą zagaił 
prezes* filji górników Kowalczyk, referat zaś uroczy­
stościowy wygłosił p. Król. Na uroczystości uczczono 
także starych w eteranów  Z. Z. P.. należących 25 lat 
do orgahizacji.

Z Psiczyśstifef?®.
Pszczyna. ( P o r a d n i a  r o l n i c z a ) .  Rolni­

k o m -c z ło n k o m  kó łek  ro ln iczych  p ow ia tu  p szczy ń ­
skiego Śl. Z w iązek  R olników  podaje do w iadom o­
ści, że in s tru k to r kó łek  ro ln iczych  p rzy jm o w ać  b ę­
dzie w  k ażd y  w to rek  od godz. 10-tej do 2-giej po 
południu w  P szcz y n ie  w  Dom u N arodow ym  p rzy  
ul. S ienk iew icza 1. I. P-, pokój 3.

— ( O d d z i a ł  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  
k o b i e t ) .  Sekcja sportowa powiatowego komitetu w y­
chowania i fizycznego i przysposobienia wojskowego u- 
ruchamia z dniem 11 stycznia 1928 r. oddział w ycho­
wania fizycznego kobiet w Pszczynie dla pań od 18 do 
najwyżej 30 roku życia. Ćwiczenia będą się odbywać 
w sali gimnastycznej gimnazjum państwowego w każ­
dą środę w godzinach wspólnie ustalonych. Program  
zajęć obejmuje: w porze zimowej gimnastykę m etody­
czną z uwzględnieniem rytmiki, plastyki gier i zabaw, 
w porze letniej prócz powyższego lekką atletykę i gry 
sportowe. Pozatem  w miarę możności wycieczki tu ry ­
styczne i sport strzelecki. Opiekę lekarską nad ćwicza- 
cemi obejmie p. dr. Rogaliński. W ychowanie fizyczne 
przeprowadzą kw alif kowani kierownicy bezpłatnie. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem nazwiska, wieku i u- 
kończonycłi ewentualnie kursów wychowania fizycz­
nego uprasza się nadsyłać do Dowództwa Kadry In­
struktorskiej w Pszczynie, ul. Lompy lub do pani pułk. 
Bukowskiej, komendantki oddz:ału wychow awa fizy­
cznego. W  miarę większej liczby zgłoszonych będą u- 
tworzone dwa oddziały wychowania fizycznego ko­
biet dnia 11 bm. o godz. 17 w  Domu Narodowym.

— ( T a r g  n a  k o n i e  i b y d ł o ) .  W  środę, dnia 
U stycznia rb. odbędzie się w Pszczynie targ na konie 
i bydło.

Mokre w Pszczyńskiem. ( G w i a fz d k a ) .  S tara­
niem miejscowego g rona  nauezyei hk iego , zarzą : u 
gminy i Tow arz. śpiew u „Sienkiewie “ odbyła fi 
tu w ubiegłą niedzielę 8-go bm. bardzo  miła i pięk­
na uroczysrość gwiazdkowa. Na program  składały



sfę oderranfe jasełek przez dzfed, odśpiewanie pięk- t 
iych koleńd przez Towarzystwo śpiewu Sienk ewicz, 
tańce narodowe dzieci i śpiewy dzieci szkolnych. 
Wszyscy bez wyjątku młodzi amatorzy wywiązali się 
ze sw .ch roli ponad wszelkie oczekiwanie z aktorską 
wprost doskonałością. Burze oklasków, któremi za 
każdą poszczególną częścią programu darzono mło­
dych" amatorów świadczyły najlepiej o zadowoleniu, 
i uznaniu wśród bardzo licznie zebranej publiczno­
ści. Największy zachwyt wywołały najmłodsze dzia­
tki, które w przepięknych strojach mazurków i kra- 
kowianków wykonały śliczne tańce narodowe. Duży 
dochód uzyskany z sprzedaży biletów wstępu prze­
znaczony jest w całości dla obdarowania najb edniej- 
szych dziatek w ciepłą bieliznę i obuwie. Na koń­
cu uroczystości naczelnik gminy w gorących słowach 
podziękował gronu nauczycielskiemu za wyćwiczenie 
i przysposobieni dziatwy do urządzenia tej pięknej 
urocznstości, która Wszystkim ofcecnym pozońame, 
długo w mdłej pamięci Cześć polskiej szko'e w Mo- 
krem!

W yry w Pszczyńskiem . (Z n ę d z y ) .  Niejaka 
Jadw iga Szcześniakow a z M ikołowa, chcąc się po­
zbaw ić sw ego jednorocznego dziecka, pozostawiła 
m aleństw o w  domu pew nego tutejszego obyw atela. 
Znaleziono ie i odstaw iono do szpitala św . Józefa w 
Mikołowie. B rak środków  do życia pchnął m atkę 
do ostatecznego kroku. (A. P.)

Z  Rybnickiego.
Rybnik. ( W i e c z ó r  k o l e n d  p o l s k . )  składający 

się z wielkiego oratorium ułożonego przez Wieleb. ks. 
prob. Soleckiego w Brzezanach z towarzyszeniem or­
kiestry, dany będzie w  niedzielę, dn;a 15 stycznia rb. 
o godz. 7-ej wieczorem w sali Domu parafialnego. Śli­
czne melodie starodawnych kolend polskich odtworzo­
ne będą wiernie według naturalnych zwyczajów pol­
skiego ludu z porywającym urokiem, które wykona, 
znane ze swej ruchliwej pracy kulturalnej na polu mu- 
zycznem. towarzystwo śpiewu „Seraf". Zapraszając 
wszystkich, prosimy ze względu otrzymania dobrych 
miejsc o wcześniejsze zakupienie biletów' wr Księgarni 
Polskiej p. Basisty.

Niewiadom w Rybnickiem. ( S k u t k i  b u r z y ) .  
Szalejąca w nocy na sobotę burza wyrządziła na ko­
palni „Hojm“ poważne szkody, mianowicie wywróciła 
wieżę do chłodzenia pary kondensowanej i płot placu 
kopalnianego.

— ( W y d a l e n i a  r o b o t n i k ó w ) .  Z nowym ro­
kiem wydalono na kopalni „Hojm“ 50 robotników. Co 
będzie latem, kiedy się zimą zwalnia robotników!

Turza w Rybnickiem. ( P r z e d s t a w i e n i e  t e ­
a t r a l n e ) .  W  niedzielę, dnia 8 bm. wieczorem na sali 
p. Koczora miejscowe towarzystwo śpiewu „Lira“ o- 
degrało teatr amatorski, przeplatany śpiewami. Przed­
stawienie wypadło ku zadowoleniu wszystkich uczest­
ników. Również śpiewy wypadły dobrze. Po przed­
stawieniu odbyła się zabawa. Towarzystwo śpiewu 
„Lira“ zasługuje na pełne uznanie, że w stosunkowo 
krótkim czasie zrobiło tak wielkie postępy.

  ( O s t a t n i a  w i c h u r a ) ,  szalejąca nad okolicą
dnia 7 bm. do południa zerwała dachy z domów mły­
narza Bizka i piekarza Majzla. Wymienieni ponoszą 
znaczne szkody, których nie pokryje żadne ubezpie­
czenie.

Marusze w Rybnickiem. ( S k u t k i  b u r z y ) .  Pod­
czas sobotniej burzy silny wiatr utrącił połowę komina 
cegielni, która jest własnością kopalni Emy.

Pszów w Rybnickiem. ( S i l n a  w i c h u r a )  w o- 
statnią sobotę także tutaj dała się poważnie we znaki. 
Około godziny 10.30 do południa wiatr zerwał cały 
dach z nowowybudowanego domu p. Klimy i kawał 
muru. O sile wiatru świadczy fakt, że zerwany z do­
mostwa dach został uniesiony przeszło 100 metrów.

Turzy czka w Rybnickiem. ( W a l n e  z e b r a n i e )  
Związku Powstańców Śląskich odbyło się w uroczy­
stość śś. Trzech Króli u oberżysty p. Nowaka. Referat 
wygłośił dowódca baonu p. Falek z Wodzisławia. Na­
stępnie przystąpiono do wyboru zarządu i ponownie 
wybrano wszystkich dotychczasowych członków. Do­
wodem to, że członkowie mają zaufanie do starych 
członków zarządu.

Gaszowice w Rybnickiem. ( S t a t y s t y k a  k o ­
ś c i e l n a ) .  Parafja jest samodzielna od 12 czerwca 
1927 r. Chrztów było 37, z tego jeden nieślubny. Ślu­
bów było 8. Pogrzebów dorosłych 4, dzieci 4. Komunii 
św. udzielono 7154. Budowa kościoła jest ukończona, 
ławki są także na ukończeniu. Brak jeszcze organ, 
dzwonów, ołtarze są prowizoryczne. Dotychczas spła­
cono długów 26000 zł. Pożyczki uzyskane 13 000 zł., 
inne drobne długi wynoszą 11 000 zł. Wielką część ko­
sztów budowy zaoszczędzili parafianie przez bezpłatną 
pracę przy budowie kościoła.

— ( Z a b i e g i  o p r z y s t a n e k  k o l e j o w y ) .  
Gminy Gaszowice, Piece, Solarnia, Łuków i Czernica 
ubiegają się o przystanek kolejowy przy obecnym po­
sterunku 11 pomiędzy Rydułtowami i Suminą. Mimo, 
że kolej przejeżdża blisko wymienionych wiosek, mają 
mieszkańcy tychże do 6-kim. do stacji i spodziewają się 
od dyr. kolej., że takowa do ich słusznych życzeń się 
przychyli.

Gfefcta pteiTełM 1 lewarowa.
Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej

w dniu 10 stycznia 1928 r.
Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; 

za funt szterlingów angielskich 43,41 H złotych; za 100 
franków francuskich 34,94 złotych; za 100 koron cze­
skich 26, 35 złotych; za 100 lirów włoskich 47,09 zło­
tych; za 100 franków szwajcarskich 171,32 złotych: za 
100 belgów 124,04 złotych.

Poznańska giełda zbożowa.
w dniu 9 stycznia 1928 r.

Żyto 38,90—39,90. Pszenica 46—47. Jęczmień 33 
do 35. Jęczmień browarowy 39,50—41. Owies 32,50 
do 34,25. Mąka rżana 70 procent 55,50. Mąka rżana 65 
procent 66,50—70.50. Osucie rżane 28— 29. Osucie psze­
niczne 27,25—28,25. Groch polny 48—53. Groch Wik­
toria 60—82. Rzepak (raps) 63—70. Tendencja spokojna.

Żory w Rybnickiem. ( D a r  n a  p o w o d z i a n ) .  
Kółko rolnicze Żory przekazało do Śląskiego Związku 
Rolników zł. 30.— (trzydzieści złotych), jako dar na 
powodzian w Małopolsce wschodniej. Kwotę złożono 
za pokwitowaniem w -biurze Komitetu zapomogowego 
przy Sl. Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach.

Kobyla w  Rybnickiem. ( S a m o b ó j s t w o ) .  W  
ubiegłą niedzielę odebrała sobie życie niejaka Ro­
zalia Barcik stąd. Pow odem  sam obójstw a były  za­
targi na tle m ajątkow ym  z bratem.

Przegędza w Rybnickiem. ( M o r d e r s t w o  
r a b u n k o w e ) .  Dnia 9 stycznia 1928 o godz. 5 nad 
ranem  na drodze między Pyzegędzą a Rzędówką 
zam ordowano rzeźnika Teodora F icy z P rzegędzy  
w  chwili, gdy Fica zdążał na dw orzec kolejowy w 
Rzędówce, skąd miał zam iar odjechać na targ  by ­
dlęcy do M ysłowic. Spraw cy, których było 2, 
ukryli się w przydrożnym  lesie i gdy Fica ich mi­
jał, w ystrzelił jeden z nich z karabinu wojskowego. 
Fica począł uciekać, w ołając jednocześnie o pomoc. 
Spraw cy biegli za nim kilkaset m etrów oddając kil­
ka strzałów , z których jeden ugodził Ficę w  bok, 
przeszyw ając płuca. Leżącego na ziemi ugodzili ka­
rabinem w  głowę. Rany były  śmiertelne. Bandy­
ci zrabowali F icy z zew nętrznej kieszeni portfel z 
gotówką wr kwocie około 4.000 zł. w  banknotach. 
Następnie zbiegli do pobliskiego lasu, gdzie porzucili 
karabin, skąd przedostali się dalej na szosę rybnicką. 
Zarządzono energiczne dochodzenia za sprawcam i. 
Dla osób, które informacjami swemi przyczynią się 
do w yśledzenia i ujęcia spraw ców  m orderstw a, 
w yznaczyła gł. koni. poi. W. Sl. Katowice, nagrodę 
w kwocie 3.000 zł.

Czułów w Rybnickiem. (Z p a r a f j i). Po 
odejściu dotychczasow ego adm inistratora ks. Morie­
go, parafja czuchowska nie miała stałego duszpaste­
rza. Obecnie w ładza duchowna zam ianow ała no­
wego adm inistratora w  osobie ks. w ikarego Knosa- 
ły z Król. Huty. Ks. Knosała był w  ostatnim czasie 
czynny w duszpasterstw ie w rśód robotników pol­
skich we Francji.

Jedłow nik w Rybnickiem. ( P r z e d s t a w  i e- 
n i e t e at r  a 1 n e). M iejscowe tow arzystw o śpie­
w u „Jutrzenka" z okazji 7-letniego istnienia swego 
urządza w  niedzielę 15 stycznia na sali pana Szotka 
przedstaw ienie teatralne. O degrane zostaną dwie 
sztuki: „Zamek na Czorsztynie" (dw a akty) i „Pan 
m ajsterek" (komedja w  jednym akcie). Początek  o 
godz. 6.30 wieczorem. P o  przedstaw ieniu w ystępy 
chórów męskiego i mieszanego. Szan. Rodaczki i 
Rodaków stąd i okolicy uprasza się o jaknajliczniej- 
szy udział w  przedstawieniu.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  Miej­

ski urząd policyjny podaje do wiadomości, że w aż­
ność dotychczasow ych kart cyrkulacyjnych prze­
dłużono do -"29 lutego b. r. Termin ten jest osta­
teczny.

Ligota Wożnicka w Lublinieckiem. (Z g m i n y ) .  
S tarosta  w  Lublińcu m ianował kom isarycznym  na­
czelnikiem gminy naszej p. P aw ła  Ordonia.

Herby w  Lublinieckiem. ( N i e s z c z ę ś c i e  k o- 
l e j ó w  e). Na stacji H erby Polskie pociąg tow aro­
wy' nr. 5097 zdążający od strony Częstochow y naje­
chał na skład 75 próżnych w ęglarek stojących na 
bocznej linji. W skutek zderzenia się parow óz w y ­
koleił się. Sześć wagonów uległo całkowitem u roz­
biciu, zaś 9 wagonów zostało mniej uszkodzonych. 
Nieszczęście spowodow ało om yłkowe nastaw ienie 
zw rotnicy. S tra ty  w ynoszą około ,100 tysięcy zło­
tych.

Z całej Polski.
Warszawa. (S p. A n t o n i  O s s u c h o w s k i . )

W  poniedziałek zm arł w  W arszaw ie w  78 roku ży ­
cia praw nik Antoni Ossuchowski.

Nazwisko to świadomi rzeczy  na Śląsku, zw ła­
szcza Cieszyńskim w ym aw iają od daw nych lat z

najw iększym  szacunkiem i wdzięcznością. On ko 
bowiem uzbierał pocichu za czasów niewoli w ca­
łej Polsce tyle pieniędzy, że z ich p o m o c y ' można 
było założyć gimnazjum polskie w Cieszynie i gim­
nazjum realne w  Orłowej oraz podtrzym ać błogo­
sławione działanie M acierzy Szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego.

Także na potrzeby Śląska wów czas pruskiego, 
daw ał pieniądze n. p. na „Gazetę Opolską".

W  ogóle Śląsk szczególnie ukochał i ojcowską 
otoczył go opieką. W  ten zaś sposób przyczynił się 
w  wybitniej m ierze do zachow ania polskości na 
Śląsku. , , * .

Cześć jego paipięci u w szystkich Polaków ślą­
skich, po w szystkie czasy!

Z całego świata.
Roślina, która — kaszle!

Już to  najniemożliwsze rzeczy donosiły gazety 
w  ostatnich latach o spostrzeżeniach porobionych 
w  świecie roślin; dowiedzieliśmy się o roślinach 
które jedzą mięso, potrafią się śmiać i układają się 
do snu, a teraz  znowu donoszą o roślinie, k tóra ka­
szle. W ydaje się nieprawdopodobnem  a jednak ma 
być praw dą. Pew ien botanik francuski odkrył rze­
komo taką roślinę w  okolicach gorących. Ow oc jej 
ma być podobny do ziarna fasoli. Śkoro tylko kurz 
padnie na jej liście, tak zapew nia ów botanik, otw o­
ry drobniutkie tych liści nabrzm iewają jakiemiś 
gazami i te eksplodują, w ydając odgłos podobny do 
kaszlu u dziecka, i strząsają drażniące ziarnka 
kurzu.

Ceny zabytek.
Kraj zwany dzisiaj Guatemala, położony w 

Am eryce Środkowej zam ieszkiwał ongiś naród 
Maja, k tóry  m iał sw ą osobliwą,.ale wielce rozw inię­
tą  kulturę. Niestety, odkrycie Ameryki b y ło  dla 
niego zgubą, bo pierwsi zdobyw cy kraju tego, H is z ­
panie, wyniszczyli do szczętu ten naród, który był 
praw ie bezbronnym . Pozostałe  do dzisiaj po nim 
budynki i urządzenia są w ym ow nym  dowodem ich 
wysokiej kultury, a zarazem  bogactw a, jakie kiedyś 
tam musiało panować. Otóż w jednej z kopalń, 
przez długi czas nie wyzyskiw anej, znaleziono teraz 
trum nę szczerozłotą, zaw ierającą mumje dwojga lu­
dzi, zaopatrzoną w  liczne figury w  złocie w yryte. 
Cenny to  nad w yraz  zabytek, niemy św iadek bło­
gich dawmych czasów'.
Stan liczbowy narodowości w Rosji bolszewickiej.

Poza Anglją, k tóra posiada liczne kolonie w róż­
nych stronach świata, bodaj Rosję zamieszkuje naj­
więcej unarodowi ości. W edle spisu niedaw no w yda- 
nego przez rosyjską akadem ję nauk ma być tych na­
rodowości aż 165. Najliczniejszą z nich tw orzą  Ro­
sjanie sami, których jest 70 miljonów, najmniejszą 
zaś Iszkaszym cy liczący zaledwie 100 osób. Poza 
Rosjanami najliczniejsi są Ukraińcy, których ma ty ć  
25 miljonów, dalej 4 miljony Białorusinów, 5 miljo­
nów 765 tysięcy Uzbaków, 2 miljony 265 tysięcy, 
T atarów , 1 miljon 898 tysięcy Żydów. 1 miljon 
44500 Niemców, 369 tysięcy Polaków , 177 600 Ło- 
tyszów , 171 000 Greków, 75 000 Litwinów, 60 000 
Turków, 54 300 Arabów, 52 750 Bułgarów, 13 000 
Czechów ; inne narodow ości liczą poniżej dziesięć 
tysięcy głów.

Początki kalendarza.
Były czasy, że ludziom najspokojniej w świecie 

schodził dzień po dniu i nikt się nie pytał o to, o co 
dzisiaj każdy się ustaw icznie pyta: którego to m a­
my dzisiaj? P rzed  wynalezieniem sztuki d rukar­
skiej rzadko kto byłby też mógł dać odpowiednią 
informację, bo na kalendarzu znali się tylko zakon­
nicy, a z osób cywilnych tylko książęta i w ielcy pa­
nowie. Szerokie w arstw y  ludzi pomagały sobie 
w tedy w inny sposób, aby przynajmniej wiedzieć, 
kiedy przypadały św ięta, które przecież należało 
obchodzić. Kościół przychodził ludziom w pomoc, 
przytem  przez to, że w  dzień przed świętam i dawał 
o pewnej godzinie znak za pomocą dzwonów, z któ­
rych jeden zw łaszcza byw ał w yłącznie do tego celu 
używ any. Poniew aż jednak nie każdy kościół po­
siadał dzwony, a odgłos dzwonu nie dochodził do 
każdei ludzkiej siedziby, przeto wieśniacy każdy 
dzień karbow ali na kiju, aby nie zatracić rachuby, 
albo za każdy dzień, na sznurze robili węzeł, przy- 
czem w iększy w ęzeł lub głębsze nakarbow anie 
oznaczały dzień świąteczny.

Zbrodnicze zwierzęta.
Jak między ludźmi tak i między zwierzętami tra­

fiają się z r o n a r z e ,  to znaczy, take, które mordują 
inne nie w celu obrony lub zdobycia pożywienia tyl­
ko aby uczynić zadość swym zbrodniczym popędom. 
Dopuszczają się one, jak człowiek najpotworniej­
szych zbrodni, na jak e się tylko zdobyć mogą. Do 
takich należą także spokojne zazwyczaj i rozważne 
słonie, napadając bez widocznego powodu ludzi i 
zwierzęta w stan ę szału zbrodniczego. Klacze kra­
dną nieraz obce źrebięta i trzymają je w ukryciu. 
Bywają psy owczarskie, które za dnia udają wier­
nych stróżów i strzegą gromady owiec uważnie, a w
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uocy zagryza ję lciiica z men i  pożerają. Między pta­
kami, zwłaszcza, gdy żyją w niewoli, nie brak rów­
nież z rodniarzy, zato ma.'o ich jest pomiędzy ryba­
mi, a — rzecz dziwna! — niema ich wcae między 
wężami, które są przecież okrzyczane dla ich rzeko­
mej krwiożerczości. Z ryb tylko jedna, tak zwana pi­
ła, która na końcu głowy ma dłuższy narost w — 
kształcie piły, rzuca się zw'aszcza na wieloryba, za­
daje mu ciężkie rany a nawet morauije jedynie dla 
przyjemności.

Z owadów są okrutnikami pierwszego rzędu — 
pszczoły f mrówki, tak sławione z powodu ich pra­
cowitości. Pszczoły leniwe napadają na pracowitsze 
i rabują im przemocą zbiory skrzętnie zniesione, a 
mrówki zapuszczają się w sąsiednie mrowiska i bu­
rzą je doszczętnie. Oba rodzaje owadów popadają 
też często w nałóg pijaństwa, jeżeli tylko jest spo­
sobność po temu

Ze kukułka podsuwa innym ptakom swoje jajka 
do wylęgania, to ogólnie wiadomo, a przytem ni­
szczy odpowiednią ilość jajek już w gniazdku się 
znajdujących. Wrony i małpy tworzą jakby ściśle 
zorganizowane bandy złodziejskie i kradną jak wy­
trawni złodzieje, wystawiwszy straże celem zapobie­
żenia niepożądanym nespodziankem.

Największymi jednak zbrodniarzami są podobno 
jednali zdziczałe psy kudłate brunatnej uarwy, wałę­
sając się po Syderji gromadami, na których widok 
nawet najsilniejsze tygrysy się chronią — podarem- 
nie.

Czy światu grozi przeludnienie.
Niejednokrotnie podnoszono i powtarza się 

wciąż jeszcze zdanie, jakoby ziemi naszej w  nieda­
lekiej przyszłości groziło przeludnienie, czyli innemi 
słowy jakoby zabrakło wyżywienia, gdy się ludzie 
w tych rozmiarach jak dotąd mnożyli. Że tak nie 
jest i że starczy jeszcze ziemi na długie wieki, dowo­
dzi między innymi pewien uczony francuski, który 
tak wywodzi: Jedna tylko Brazylja zajmuje prze­
strzeń 8V2 miljona kilometrów czyli jest 16 razy 
większa od Francji, a zamieszkuje ją obecnie 40 milj. 
ludzi, podczas gdy z łatwością może ona wykarmić 
dziesięć razy tyle osób. Rzeka Amazonka zawiera 
więcej wody. aniżeli Nil. Jang-Tse-Kiang. Ganges i 
Missisipi razem wzięte. Znikoma tylko cząstka do­
skonałej gleby tamtejszej jest obecnie uprawiana, a 
przecież Brazylja stałaby się jednym z najpotężniej­
szych pod względem gospódarczvm krajów, gdyby 
połowa bodaj jej olbrzymiej powierzchni była nale­
życie uorawiana, co zresztą z biegiem paru najbliż­
szych dziesiątków lat bezwzględnie nastapić musi. A 
przecież w Ameryce Południowej istnieją, oprócz 
Brazylii, inn> jeszcze kraje o potężnych bogactwach 
naturalnych o idealnym wprost dla rolnictwa grun- 

'  cie. Powinno przeto starczyć chleba dla wielu poko­
leń przyszłych.

Nieco szczegółów drobniejszych z kalendarza.
Początek stulecia, a więc roku 2000, 2100 itd., 

nie przypada nigdy w  środę, piątek i niedzielę, co 
pewnie rzadko komu wiadomo. — Październik roz­
poczyna się zawsze w ten sam dzień co styczeń, 
tak samo kwiecień i lipiec, wrzesień i grudzień, oraz 
luty, marzec i listopad. Mowa tu oczywiście o roku 
zwyczajnym, a nie przestępnym. Rok zwyczajny 
zaczyna się też i kończy w tym samym dniu. Kto 
oszczędnie obchodzi się z kalendarzami ściennymi, 
może po 28 latach użyć każdego kalendarza, bo 
wszystko w nim powtarza się najdokładniej.

Godzina śmlercL
Lekarz francuski Lavastine zajął się zbadaniem 

pytania, o której porze zachodzi najwięcej wypad­
ków śmierci. Na podstawie długoletnich docho­
dzeń doszedł do wniosku, że ludzie umierają prze­
ważnie w  nocy, w czasie od godziny 7 wieczorem 
do godziny 6 rano, i to podczas snu, rzadziej nato­
miast w stanie czuwania. Ciekawem jest spostrze­
żenie tego badacza, że największa liczba urodzin 
r rzypada również na godziny 1 ocne. Czy to jest 
tylko przypadek czy też istnieje pewien niewytłu­
maczony związek pomiędzy wejściem człowieka 
w życie a jego usunięciem się z widowni świata?

Wszechnica żydowska w Pradze.
Czeski dziennik „Vecerni L ist" donosi, jakoby w 

Pradze miał powstać uniwersytet żydowski — któ­
rego uczniami mieliby być studenci żydzi, nieprzy­
jęci na uniwersytetach w  innych państwach, z po­
wodu „numerus clausus“ . W  jednej z dzielnic Pragi 
ma być już rzekomo upatrzone pomieszczenie na 
uniwersytet. Wśród żydów prowadzi się żywą 
akcję składkową. Gdyby do założenia tego uniwer­
sytetu doszło, pisze dziennik, będzie Praga rzadko­
ścią wśród miast europeskich, bowiem oprócz istnie­
jącego uniwersytetu czeskiego, niemieckiego, ukra­
ińskiego i rosyjskiego, powstałby jeszcze piąty ży­
dowski.

Odbudowa Bazyliki Grobu świętego.
W Jerozolimie przystąpiono do prac nad odre­

staurowaniem bazyliki Grobu Świętego, której ko­
puła została uszkodzona podczas ostatniego trzęsie­
nia ziemi,

Mysłowicka wystawa rzeźnicza 3— 13 VI. 28 r.
Prace przygotowawcze do w y s t a w y  z w i e ­

r z ą t  r z e ź n y c h ,  produktów mięsnych, oraz 
urządzeń technicznych, której termin ustalono 
na 3 do 13 czerwca 1928 r. odbywają się na subko- 
misjach, stanowiących właściwy komitet wykonaw­
czy. Pierwotna koncepcja, że wystawę tę urządzać 
będzie specjalne towarzystwo, upadła. Szereg dzia­
łów, jak handel bydła i trzodą chlewną, urządze­
niem, przyborami do ważenia, załadowanie i w y ła ­
dowanie zwierząt, fabrykację wyrobów mięsnych, 
przetwórstwo odpadków rzeźnych, hodowlą bydła, 
pasza i przybóry do karmienia zwierząt, opracowa­
ny jest przez wybitnych fachowców. Komitet w y ­
konawczy wszedł w  kontakt z wielkopolską Izbą 
Rolniczą, zw. handlarzy bydłem w Poznaniu i dy­
rekcją Targów Wschodnich we Lwowie, wreszcie 
zaprosił do współpracy Śl. Związek Gospodarczy, 
którego wiceprezes inż. G ryrier wchodzi w* skład 
odpowiedniej komisji. Możliwem jest, że w zwią­
zku z tą wystawą odbędzie się aukcja bydła hodow­
ców, bydła Województwa Śląskiego. Wystawca od­
będzie się w częściowo tylko ukończonej budowie 
targowicy.

Międzynarodowe targi w Poznaniu.
Tegoroczne Międzynarodowe Targi w Pozna­

niu odbędą się w terminie od 29 kwietnia do 6 maja 
1928 r. Zgłoszenia udziału firm  należy nadsyłać w 
terminie do 12 marca 1928 r. Ceny stoisk i warun­
ki obowiązujące wystawców do przejrzenia w  izbie 
Handlowej, która udziela bhższych informacyj, oraz 
wydaje blankiety zgłoszeń do wypełnienia osobom 
zainteresowanym.

Powszechna wystawa krajowa w Poznaniu 
w 1929 r.

Powszechna Wystawa Krajowa odbędzie się w 
Poznaniu ód połowy maja do końca września 1929 r. 
Ma ona przedstawić całokształt dorobku kultural­
nego i gospodarczego Polski.

Organizacja jej zajmuje się specjalne towarzy­
stwo sądownie zarejestrowane pod nazwą „Po­
wszechna Wystawa Krajowa w r. 1829.“ , które opra­
cowano warunki ogólne dla wystawców. Zasadni­
czym warunkiem przyjęcia eksponatu na wystawę 
jest, by został on wyprodukowany w granicach Rze­
czypospolitej Polskiej. Bliższych informacyj udzie­
la biuro Izby Handlowej, w  którem również można 
otrzymać blankiety zgłoszeń.
Pożyczki dla rolnictwa w Banku Rolnym od 2000 zł 

w górę.
Prezes państwowego Banku rolnego p. Ludwi- 

kiewicz oświadczył, że bank będzie dążył do tego, 
aby możliwe uprościć formy wydawania kredytów 
rolnikom. W  zakresie pożyczek długoterminowych i 
bank podnosi granicę najmniejszej pożyczki z 500 I 
na 2000 złotych, trzeba bowiem zapamiętać, że 
udzielenie drobnej pożyczki pociąga za sobą takie 
same formalności, co udzielenie dużej, a koszta stąd 
wynikające, obciążają niezmiernie drobnych pożycz­
kobiorców. W  zamian za to Bank przystosuje po­
ziom pożyczek krótkoterminowych w ten sposób, 
by szerokie rzesze drobnych rolników mogły uzy­
skiwać drobne pożyczki krótkoterminowe do wyso­
kości 2000 złotych w  spółdzielniach kredytowych, 
kasach powiatowych, gminnych itp.

O eksport węgla polskiego do Skandynawii.
Od kilku dni zastanawiają się p r z e m y ­

s ł o w c y  w ę g l o w i  Zagłębia Śląskiego i Dą- 
browieckiego nad sprawą eksportu węgla na rynki 
północne, a przedewszystkiem skandynawskie (Da- 
nja i Szwecja). Wśród przemysłowców węglowych 
panuje jednomyślność co do konieczności zatrzyma­
nia tych rynków dla polskiego węgla. Narady idą 
więc wyłącznie w kierunku wyszukania środków 
do dalszej skutecznej walki z węglem angielskim, 
który w ostatnich tygodniach zaostrzył walkę kon­
kurencyjną nie tylko przez Obniżenie dotychczaso­
wych cen, ale także przez wywieranie nacisku na 
te rynki, z któremi Anglja utrzymuje ożywioną w y­
mianę towarową (Danja) w kierunku importowania 
wyłącznie węgla angielskiego.

Przemysł węglowy polski postanowił pilnie ba­
czyć, by jakość, sortyment i czystość węgla nie ule­
gła zmianie, gdyż zalety te w  dużej mierze przy­
czyniły się do opanowania tych rynków przez pol­
ski węgiel, a rynki te stanow!ły  wyłączną domenę 
węgla angielskiego. Przemysłowcy węglowi zasta­
nawiają się dalej nad środkami, któreby pozwoliły 
pokryć te straty, które wynikną z obecnych obniżek 
cen, gdyż chcąc się utrzymać na tych rynkach, na­
leży obniżyć ceny ze względu na angielską zniżkę.

Zdaniem kół przemysłowych walka o rynki zby­
tu dla węgla w  państwach skandynawskich weszła 
w  stadjum nader ostre, ale zarazem decydujące. 
Zauważyć należ37, iż przebieg zmagań przemysłu 
węglowego angielskiego z polskim śledzi cała opinja

publiczna Anglji, a związki zawodowe wyzyskują 
wszelkie wpływ y w kierunku odzyskania dawnych 
rynków zbytu.

Wywóz masła.
W ywóz z Polski masła z roku na rok zaczyna 

zajmować w  naszym bilansie handlowym coraz to 
wybitniejsze miejsce. Świadczą o tern następujące 
cy fry : w  roku 1924 wywieziono z Polski dwie ton- 
uy masła, w  r. 1925 — 541 tonn, w r. 1926— 5.548 
tonn, w ciągu pierwszych 10 miesięcy roku ubie­
głego 6298 tonn. Jakość tego masła niezawsze stoi 
na poziomie wymagań rynków zachodnio-europej­
skich, skutkiem czego ceny, jakie osiąga zagranicą 
masło pochodzenia polskiego, są znacznie niższe od 
cen masła duńskiego, holenderskiego, a nawet ło­
tewskiego i estońskiego. W  związku z tern mini­
sterstwo rolnictwa opracowało projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o wywozie 
masła i rozesłało go do opinji zainteresowanym 
sferom gospodarczym. Projekt ministerstwa zmie­
rza w kierunku wprowadzenia w  życie wyłącznie 
jakościowej reglamentacji wywozu masła. M le­
czarnie, które dadzą gwarancję solidnego trakto­
wania eksportu i które poddadzą się kontroli ze 
strony miarodajnych czynników .otrzymają zezwo­
lenie na prawo wywozu i w  ramach tego upraw-j 
nienia będą mogły wywozić masło w  ilościach nie­
ograniczonych. pod warunkiem jednak, że zarówno 
jakość wywożonego towaru, jak i forma jego opa-j 
kowania będą odpowiadały warunkom, przepisa­
nym w  tej mierze dla ogółu eksporterów.

Kiedy nastąpi zniżka superfosfatu w Polsce?
Jak wiadomo, nastąpiło w  lecie b. r. porozu­

mienie między Ministerstwem Rolnictwa a Związ­
kiem Przemysłu Superfosfatowego w  Polsce, m o­
cą którego za cenę podwyższenia cła od superfos- 

I fatów, sprowadzanych z zagranicy, zgodziły się 
j krajowe fabryki superfosfatu normować ceny su- 
I perfosfatu w  Polsce, zależnie od każdorazowego 

poziomu cen na rynku niemieckim. W  ostatnim 
czasie ceny w  Niemczech uległy znacznemu obni­
żeniu, mianowicie o 90 fen. wzgl. 1 mk. niem. za 
100 kg. i wynosiły w  grudniu b. r. w  wschodnich 
prowincjach Niemiec: superfosfat 18 procent 6,12 
mk. niem., superfosfat 20 procent 6,80 mk. niem. za 
1°0 kg. towaru luzem, franco stacja odbiorcza, bez 
przeładowania, przy conajmniej pełnych 15-tono- 
wych ładunkach wagonowych.

Poza tern obowiązują normalne jyarunki co do 
dopłat za dostarczone przez fabryki worki, 1 pro­
cent skonta przy gotówce, rabaty przy większych 
odbiorach od 4 do 6 procent.

Należy oczekiwać, że ze zniżki cen na rynku 
niemieckim wyciągną konsekwencje nasze M ini­
sterstwo Rolnictwa i fabryki krajowe i ,.e obniżo­
ne zostaną również ceny s--- 'atu na rynku 
polskim.

Nowe źródlisk a slarczane.
Jak donosi „Słowo Polskie**, dowiercono się nd-> 

wych źródlisk siarczanych w  uroczej miejscowości 
Horyńcu na linji Jarosław — Rawa Ruska. Po 
żmudnych studjach hydrogeologicznych dowierco­
no się tam silnego zdroju wody siarczanei radjo ak­
tywnej. bijącego na 5 m. ponad teren. Zdaniem fa­
chowców woda z tych źródlisk będzie śtrdało kon­
kurować z Piszczanami. Wiercenie przeprowadził 
znany fachowiec inż. Dominik, a obecnie zawiązuje 
sie konsorcjum, celem stworzenia nowego zdrojo­
wiska.

Unrawa chmielu w Polsce czyni pnstęoy.
Rok rocznie, iak podaje Związek Plantatorów 

Chmielu, powierzchnia zasiewów chmielem w  Pol­
sce wzrac ła o kilkaset ha. 1 tak w  roku 1925 w y ­
nosiła i^OO, wroku 1926 — 2'5P0 a w  roku 1927 
3.109. Szczególnie W ołyń i Lubelszcz^a nadają 
sie do tinrawv wyższych odmian tei rośliny.

Dlatego też ministerstwo rolnictwa zabiega, 
abv e -ry  szkołach rolniczych potworzone zostały 
inęfrnktoraty dla uprawy chmielu i jego suszenia. 
W  tym celu przy jednej z takich szkół wvbudo- 
wana została duża. wzorowo urządzona suszarnia.

Nowa moneta estońska.
Potwierdzają się wiadomości, iż z dniem 1 sty­

cznia 1928 r. wprowadzona zostanie nowa jednost­
ka monetarna estońska. Nowa ta moneta nosić 
będzie nazwę- korony i dzielić się będzie na 100 
centów. Obecna marka estońska jeszcze jakiś czas 
bedzie sie znaidować w  obrople. W^mia^a starej 
monety na nową dnkonywać sie będzie po kursie 
1 korona =100 markom.

Międzynarodowa wystawa w Amsterdamie.
Z powodu uroczystości olimpijskich, jakie bę­

dą miały miejsce w Holandji w  lipcu 1928 otwarta 
zostanie w  Amsterdamie w  tym samym czasie mię­
dzynarodowa wystawa pod'auspicjami rządu i w y ­
bitnych osobistości świata gospodarczego i spo­
łecznego w  Holandji.



Główny sztab powstańców nikaraguańskich.
Nikaragua, republika w Srodk. Ame­

ryce, obejmuje przestrzeń, równającą się 
l i  części obszaru Rzeszy niemieckiej. 
Ludności liczy tylko 650 0C0 mieszkań­
ców. Na tę małą republikę uwzięła sie 
Ameryka, której się rozchodzi nie tyle o 
ludzi, ile raczej o bogactw a ziemi i stra­
tegiczne położenie tego kraiku. Stany 
Zjednoczone zamierzają przekopać po­
przez Nikaraguą kanał, któryby połączył 

Ocean Atlantycki z Oceanem Spokoj­
nym i był przeciwwagą kanału Panam - 
skiego. Już w roku 1906 nabyły Stany 
Zjednoczone potrzebne tereny kanałowe 
za sumę 16 miljon. dolarów. Ponieważ 
Ameryka Północna utrzymuje na swo­
ich terenach nikaraguańskich oddziały 

wojskowe, i te rządzą się jak szare gęsi

I
przeto dochodzi pomiędzy nimi a ludnością tubylczą j stał jeden oddział wojska amerykańskiego 
częstokroć do krw aw ych walk. W ostatnich dniach zo- w zasadzkę i zdziesiątkowany.

zwabiony

S P O R T
Olimpjady a Soorty zim ow e.

P rz e z  długi czas ca ły  o bszerny  dział sportów  
zim ow ych s ta ł ca łkow ic ie  poza naw iasem  Igrzysk* 
O lim pijskich. W p y n ę ły  na  to  p rzed ew szy stk iem  tru ­
dności organizacyjne . .lak bow iem  w iadom o Ig rzy ­
ska ro zg ry w an e  są  w  środku lata , a  organizację  ich 
M iędzynarodow y K om itet O limpijski p o w ierza ł czę­
sto  tak im  krajom , gdzie n aw e t w  zim ie nie m ożna 
by ło  z b rak u  śniegu i m rozów  ro z g ry w ać  zaw odów  
w  n a rc ia rs tw ie , ły żw ia rs tw ie , czy  też  hockeyu  na 
lodzie. Z ty ch  to  w zg lędów  w  p rog ram ie  w s z y s t­
kich olim pjad do czasu  Ig rzysk  VII Olimpjad}’ 1920 
roku w  A ntw erpji nie spotkam }’’ ani jednej konku­
rencji zeń sp o rtó w  zim ow ych. D opiero w  tej p ie rw ­
szej pow ojennej O lim pjadzie rozeg ranej zo sta ły  za ­
w o d y  w jeździe figurow ej na  łyżw ach  o raz  w 
hockeyu na  lodzie, lecz, rzecz  na tu ra lna , że tak ie  
frag m en ta ty w n e  trak to w a n ie  spo rtów  zim ow ych nie 
m ogło zadow olnić ich zwolenników".

T o  też  już w  cz te ry  la ta  później u rządzono  po 
ra z  p ie rw szy  specjalne ig rzy sk a  zim ow e w  C ham o­
nix, k tó re , aczkolw iek  ro zg ry w an e  w  zimie, a w ięc 
oddzielnie od g łów nych Ig rzysk  O lim pijskich, s ta ­
n o w iły  n iejako uzupełnienie o raz  część in tegralną . 
Z aw ody  te, k tó re  już w  n astęp stw ie  o trzy m a ły  ofi­
cjalnie n azw ę I-szych  Z im ow ych Ig rzy sk  Olim pij­
skich u rząd zan e  b y ły  ty tu łem  próby. Jak  na  p ie rw ­
szy  raz  zaw o d y  w y p a d ły  im ponująco. S tanęło  do 
nich 16 narodów ’, a piękne m om enty  w alk  w* dzie­
dzinie n a rc ia rs tw a , ły ż w ia rs tw a  i hockeyu  lodow e- 
go o raz  duże za in te resow an ie , jak ie  zaw ody  te  
w zb u d ziły  zapew niło  już s ta łe  m iejsce w program ie 
olimpijskim.

M iędzynarodow y K om itet O limpijski zgodził 
się, że w  la ta  O lim pjad, p rzed  głów nem i ig rzyskam i 
letniem i u rząd zan e  b ęd ą  Z im ow e Ig rzy sk a  Olimpij­
skie, a  o rgan izacja  ich ze w zględu  na niezbędność 
specja lnych  w aru n k ó w  klim atu  i te ren u  pow ierzona 
b y ć  m oże n aw e t nie tem u państw u , k tó re  u rząd za  
g łów ne ig rzy sk a . W  ten  sposób sp raw a  sportów  
zim ow ych na O lim pjadach zosta ła  osta teczn ie  za ła ­
tw iona  i już w  p rzy sz ły m  roku jako  w stęp  do 
Ig rzysk  IX O lim piady A m sterdam skiej u rządzone 
będą II-g ie Z im ow e Ig rzy sk a  O lim pijskie w  S t. Mo­
ritz  (w  S zw ajcarii).

W  zaw odach  ty ch  w eźm ie udział i P o lska. W y ­
soki poziom  polskiego n a rc ia rs tw a  o raz  hockeyu  na 
lodzie o raz  s ta ran n o ść  z jaką  zaw odn icy  polscy  za­
częli sw e  p rzy g o to w an ia  do tych  ig rzysk  —  k ażą  
p rzypuszczać, że sp o rt polski w  S t. M oritz będzie 
godnie rep rezen to w an y .

O rganizowanie podokręgu lekkoatletycznego  
w  Rybniku.

S p o rt lek k o a tle ty czn y  u p raw ian y  jest na p ro ­
w in c ji ro ln iczej rów nież  m asow o, jak to m a m iejsce 
w m iastach  i o środkach  p rzem y sło w y ch . N iestety  
b ra k  naczelnych  o rgan izacy j jes t p rzy czy n ą , że lek ­
koatleci p row incji są  m ało  znani. G órnośląsk i Zw. 
lekkoatl. uzna jąc  po trzeb ę  stw o rzen ia  specjalnego 
podokręgu  dla p o w ia tó w  R ybnika i P szcz y n y , z w o ­
łuje na  dzień 15 bm . godz. 10 do sali hotelu  Ś w ie rk la ­
n iec w  R ybniku ko n sty tu jące  zebranie podokręgu  
R ybnickiego. P ra w o  p rzynależen ia  do zw iązku  p rz y ­
sługuje w szy stk im  s to w arzy szen io m  m ającym  sw ą 
siedzibę w  pow iatach  R ybn ika lub P szczy n y , k tó - 
Tzy  w inni w y s ła ć  sw oich de lega tów  na w spom nia- 
ne  zgrom adzenie .

Zaw ody narciarskie na Baraniej! Górze.
< W  niedzielę dnia 15-go stycznia 1928 r. od-
neda sie na  B aran ie j G órze zaw o d y  n a rc ia r-’ 
skie dla m iejscow ej ludności " góralskiej. Zaw ody 
i ' poczną się o godz. 9 rano. S ta r t  i m eta  — schro- 
;n.iko. n a  Baranimi jpsórze. Z aw ody  organizuje ko ło

n arc iarsk ie  P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  T a trzań sk ieg o  
w K atow icach  dla celów  propagandy  ruchu n a rc ia r­
skiego w śró d  m łodzieży w iejskiej, k tó ra  jedynie b ę­
dzie m ogła b rać  udział w  ty ch  zaw odach . Ze w z g lę ­
du n a  w y b o ro w e  w arunk i śnieżne na  B aran ie j G ó ­
rze  w y je ż d ż a  w  sobotę dnia 14 s tyczn ia  o godz.^ i 6 
z K atow ic do stacji M ilów ka w ycieczka , w  k tó re j 
b rać  m ogą udział ró w n ież  n iesto w arzy szen i n a rc ia ­
rze  W y m arsz  z M ilówki n a  B aran ią  G órę, gdzie 
nocleg. ' Na B aran ie j G órze znajduje się w span iale  
u rządzone schronisko, p rzeto  uczestn icy  w ycieczki 
m ogą bez obciążenia zapasam i żyw ności udać się 
sw obodnie na  tę  w yc ieczkę .

Sprawy towarzystw.
Z katow ickiego koła Z. O. K. Z. Z pow odów  n ie­

zależnych, zosta ło  zw yczajne m iesięczne zebranie 
członków  ko ła  p rzesun ięte  z dnia 11-go styczn ia  b r ­
n ą  poniedziałek, dnia lb -go  sty czn ia  br. o &odz. - 
w sali S trzech y  G órniczej ul. A ndrzeja 21. Na po­
rządku  obrad  re fe ra t o raz  sp ra w y  aktualne.

II. G rupa Lotow a Związku T ow arzystw  H odow ­
ców  Gołębi P ocztow ych  na Górnym Śląsku  — 
C hebzie u rząd za  w  niedzielę, dnia 15 s ty czn ia  o go­
dzinie 6 w ieczorem  na sali p. P re isn e ra  (daw n, ro j-  
cik-M aly) w  Ś w iętoch łow icach , ulica B y tom ska za­
b aw ę  tan eczn ą  dla to w a rz y s tw a  do tejże g rupy  n a­
leżących . Z arząd  g rupy  u p rasza  w szy stk ie  to w a ­
rz y s tw a  hodow ców  gołębi pocztow ych  i lubow m - 
ków  gołębi pocz tow ych  o jak najliczniejszy udział
w  tej zabaw ie . . . _ * • •

Ornontowice. B aczność inw alidzi, wrdow y  i sie­
ro ty  górniczo-hutnicze z O rnontow ic, O rzesza  i B u­
jakow a! Z ebranie nadzw yczajne  odbędzie się dnia 
16 s tyczn ia  o godzinie 1 Va po południu w  oberży  
p. K lim ery. Z teg o  pow odu u p rasza  się w szystk ich  
inw alidów  górniczych i hutniczych, w d o w y  i s iero ­
ty  o jaknailiczniejszy udział w  zebraniu.

J ó z e f  K r u s z ę ,  zw ołu jący .
N ow y Bytom . T o w a rzy s tw o  kato lick ich  m ę­

żów  u rząd za  w  sobotę, dnia 14 sty czn ia  o godzinie 
7 w ieczorem  na sali p. G ry ch to ła  w ieczorek  familij- 
ny  połączony z tańcam i. O jak najliczniejszy udzia. 
cz łonków  z rodzinam i u p rasza  Z a r z ą d .

Hajduki W ielkie. T ow . gimn. „Sokół" u rządza  
w  dn. 15 bm . w  lokalu „H otelu Ś ląskiego" o godz. 16 
sw oje doroczne w alne zebran ie. Na porządku  obrad 
m. in. w y b ó r now ego  zarządu .

Rybnik. T o w a rzy s tw o  śp iew u „Seraf" u rządza  
dnia 22 lu tego b. r. o godzinie 3-ciej po poł. w  salce 
m uzycznej w alne zebranie, na  k tó re  w szystk ich
członków  zap rasza . .

Rybnik. ( S t o w a r z y s z e n i e  c z e l a d z i  
k a t . )  W  niedzielę 15. bm. po poł. o godz. 4 odbę­
dzie się w  hotelu  Ś w ierk lan iec, sa la  13 zebran ie, na 
k tó re  się cz łonków  i pp. m istrzów  zap rasza . Z w ra ­
ca się członkom  u w ag ę na  w y k ład  p. dr. P a s te rn a -  
ka, o d b y w ający  się w  niedzielę po sum ie w  Domu 
parafjalnym  i poleca się gorąco  w z iąść  udział w  tym  
w yk ładz ie . Z a r z ą d .

Rybnik. ( W a l n e  z e b r a n i e  Z w.  m a t e k  
c h r z e ś c . )  W  niedzielę 15 bm po rannej Mszy św. od­
będzie się w Domu parafjalnym walne zebranie Zw. 
matek chrześc. Na porządku obrad wybór nowego za­
rządu. Uprasza się członkinie o liczny udział.

— ( Z e b r a n i e  m ł o d z i e ż y ) .  W  niedzielę 15 b. 
m. odbędzie się w Domu parafjalnym zebranie młodzie­
ży męskiej całej parafji. Znany tu lekarz dr. Pasternak 
wygłosi okolicznościowy wykład. Uprasza się rodzi­
ców, żeby swoich synów na to zebranie wysłali.

— ( N o w e  s t o w a r z y s z e n i e ) .  Onegdaj zosta­
ło tutaj założone Stow arzyszenie czeladzi rzeźniczej, 
pod patronatem starszego mistrza cechowego p. Józefa 
Mandrysza, Mamy wiec w Rybniku dwa polskie sto­
warzyszenia Czeladzi., pierwsze ogólne, katolickie na 
zasadach ks. Kolpinga i drugie wyłącznie zawodowe. 
Spodziewamy się, że obydwa towarzystwa pójdą

wspólnie i w zgodzie do wytkniętego celu tj. podnie­
sienia rzemiosła i wyszkolenia młodzieży rzemieślni­
czej n a■, dzielnych mistrzów i dobrych obywateli pań­
stwa.

Odpowiedzi redakcji.
M. W. Stare Repty. 20 000 mkn. z w rześn ia  1921 

roku  rów nają  się 1428 zło tych . Z pożyczek  z w y ­
kłych  należy  zw rócić  10 p rocen t, z pożyczek  hipo­
tecznych  15 p ro cen t p rzerach o w an e j sumy.

F. B. K ończyce. P ośw iadczen ie  o b y w ate ls tw a  
polskiego w ystaw  iają S ta ro s tw a  w zgl. D yrekcje  P o ­
licji P ań stw o w ej. Na drugie py tan ie  odpow iem y w 
„R odzinie".

P. Th. Gorzyce. 109,55 mkn. z roku  1913 ró w ­
nają się 134,75 zło tych , 56 m kn. z s tyczn ia  1921 r. 
rów nają  się 5,05 zł, 500 m kn. z grudnia 1918 — 335 
zło tych , 1900 m kn. z lutego 1919 — 950 zło tych , 800 
m kn. z lutego 1921 =  72,80 zł, 37400 m kp. z listopa­
da 1921 — 83,10 zł, 55,500 mkp. z s tyczn ia  1923 roku 
rów nają  się 13,75 zł. Z w ro t sk ładek  w  kasach 
oszczędnościow ych  za leżny  jest od m ajątku  danej 
kasy .

Nr. 552. W spom niany  B ank znajduje się w  lik­
w idacji.

I. W . w  Lipinach. K siążkow ego w ydan ia  po­
w ieści „G arbńska" niem a. R adzim y zb ierać  odcinki 
pow ieśc iow e z gazety .

N A D E S Ł A N E .
Na liczne życzenie z kół czytelników naszych po­

daw ać będziemy począwszy od dziś także poznańskie 
ceny zbożowe oraz ceny bydła na głównych targach 
bydlęcych w  Poznaniu. Mamy nadzieję, że nowość tą 
powitają z zadowoleniem wszyscy nasi czytelnicy.

Komunikat wojew. o zajściach 
w Ryduliowie.

Katowice. W związku z nieścisłemi względnie 
mylnemi doniesieniami niektórych dzienników o napa­
dach bandyckich i awanturach w powiecie rybnickim. 
Urząd Wojewódzki na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń donosi:

„W Rydułtowach nie dokonano brutalnego napa­
du na księdza wracającego z wiatykiem od ciężko 
chorej osoby, lecz sprawa przedstawia się następu­
jąco:

Gdy ks. Lokaj wracał od chorej osoby, której 
udzielił ostatnich pociech religijnych usłyszał, przecho­
dząc obok grupy pijanych prawdopodobnie mężczyzn, 
niestosowne uwagi pod swoim adresem. Ks. Lokaj 
Wytknął wobec tego im niewłaściwe zachowanie się, 
co odniosło ten skutek, iż osobnicy owi odeszli spo­
kojnie.

Dnia 4 grudnia 1927 r. o godz. 2-giej st. post. 
■Teodor Rduch z posterunku policji w Jejkowicach 
podczas zwyczajnej patroli na drodze Piece-Szczyr- 
bice zatrzym ał 4 osobników z gotowym karabinem do 
strzału, jako podejrzanych o przemytnictwo. W  chwi­
li ustalania tożsamości jeden z osobników napadł z 
tyłu na st. post. Rducha i uderzył go silnie tępem na­
rzędziem w tył głowy tak silnie, iż Rduch stracił 
przytomność. Po odzyskaniu przytomności Rduch 
dowlókł się do najbliższego domu, skąd przywieziono 
go do Rybnika, gdzie pierwszej pomocy lekarskiej 
udzielił mu dr. Pasternak. Okaleczenie st. post. Rdu­
cha było znaczne, wobec czego przekazano go do 
szpitala powiatowego w Wodzisławiu.

Rduch rozpoznał między napastnikami Roberta 
Łałużę z Gszowic, znanego przemytnika, poszukiwa­
nego przez organa straży celnej i policji za uczestni­
czenie w bandzie przemytniczej, która w nocy 29 li­
stopada ub. r. została zatrzym ana przez strażników 
celnych ze Zwonowic. Dochodzenia oraz pościg za 
sprawcami zarządzono.

Zajście w Rydułtowach przedstawia się następu­
jąco: —

Dnia 30 listopada 1927 r. Kuźnik Robert, Burek 
Augustyn i W alkowiak Leon z Rydułtów, idąc w pod­
pitym stanie, zatrzymali bez jakiejkolwiek przyczyny 
samochód ciężarowy i furmankę spedytora Szulza z 
Rydułtów, nadto napastowali przechodniów między 
innymi nauczyciela Jana Mańkę, którego jeden z oso­
bników zranił sztyletem w rękę. Posterunek poli­
cji w Rydułtowach interweniował natychmiast, przy­
trzymując pijanych osobników i zakutych w kajdanki 
odprowadził do aresztów  policyjnych. Następnie spo­
rządził doniesienie do prokuratury przy Izbie Karnej 
w Rybniku z wnioskiem o ukaranie.

Tego dnia około godziny 18.30 w restauracji Ro- 
tera Józefa w Rydułtowach doszło do aw antury mię­
dzy bawiącymi się osobnikami, co doprowadziło dc 
bójki, podczas której zdemolowano część urządzenia 
lokalu. Przeciw  sprawcom wygotowano doniesienie 
do prokuratury przy . Izbie Karnej w Rybniku z wnio­
skiem o_ ukaranie. , _r; : ' ;

D la’ zapewnienia bezpieczeństwa i porządki) pu­
blicznego wydało starostw o w Rybniku energiczne za­
rządzenia. > ■■■->*■ " r  ** %



Program radiowy.
Czwartek 12 stycznia.

Katowice, fala 422 m.
16,20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych W ojewództwa Śląskiego — 16,40 W y ­
kład języka polskiego (Kurs niższy) — 17,05 Ko­
munikaty — 17,20 Skrzynka pocztowa —  17,45 
Transmisja z W arszawy — 18,55 Komunikaty —
19,15 Rozmaitości —  19,35 Odczyt: Zastosowanie 
saletry chorzowskiej w  rolnictw ie — 20,30 Trans­
misja z W arszawy — 22,00 Komunikaty — 22,30 
Koncert z kawiarni „A tlantic".

Warszawa, fala 1.111 m.
12.30 Transmisja z Filharmonii koncertu dla mło­
dzieży szkolnej — 15,00 Komunikat meteorologicz­

ny i gospodarczy — 16,25 Komunikat harcerski
16,40 Kącik dla kobiet — 17,20 Przegląd najnow­
szych wydawnictw  — 17,45 Audycja literacka — 
19,05 Komunikaty rolnicze — 19,15 Rozmaitości
20.30 Muzyka lekka — 22,30 Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 545 m.
12 00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej —
15,00 Transmisja komunikatu rolniczego — 16,40 
Pogadanki dla pań — 17,45 Transmisją z W ilna 
audycji literackiej — 19,05 Transmisja komunikatu 
rolniczego — 19,15 Rozmaitości — 20,00 Transmi­
sja hejnału z wieży Mariackiej i komunikaty —
20.30 Transmisja z W arszawy — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Poznań, fala 344,8 m.
12.45 Koncext gramofonowy — 14.00 Giełda pie­
niężna i komunikaty „Pata" — 17,20 Odczyt —
17.45 Transmisja z W arszawy —  19,35 Odczyt: 
L iryka  staropolska — 20,00 Komunikaty gospo­
darcze — 20.30 Koncert anon mowy — 22,30 Trans­
misja muzyki tanecznej.

W rocław, fala 322.6 m.
Gliwice fala 250 m.

1633 Koncert — 19,35 Odczyt o sporcie zimowym
  20.00 Transmisja koncertu chóru rosyjskiego z
Filharmonii w  Berlinie.

Berlin, fala 483.9 m.
16,00 Odczyt — 17,00 Kompozycje Mozarta z 
czasów młodzieńczych —  19,05 Odczyt —  20,00 
Transmisja koncertu chóru rosyjskiego z Filhar­
monii — 22,30 Lekcja tańca i muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 ra.
16,15 Koncert popołudniowy — 18,30 Sprawozda­
nie sportowe z tygodrra — 19,30 Transmisja opery 
wiedeńskiej: „Trubadur" opera w  4 aktach Ver- 
diego.

Teatr Polski w Katowicach
„Chory z urojenia.-

Ciesząca się rekordowem powodzeniem stale zapeł­
niająca widownię po brzegi i wywołująca salwy śmiechu 
arcywesoła komedja Moliera „Chory z urojenia" ukaże 
się na scenie Teatru Polskiego w piątek, dnia 13 bm. 

B ilety należy wcześniej rezerwować w  kasie Teatru.
Premjera „Rusałki".

W  sobotę, dnia 14 bm. odbędzie się w Teatrze Pol­
skim premjera opery znakomitego kompozytora czeskie­
go Antoniego Dworzaka p. t. „Rusałka". W  partiach głó­
wnych wystąpią: pp. J. Chodakowska (Baba Jaga), L. 
Kochańska (Rusałka), H. Korwin-Sługocka (Obca księż­
na), M. Zunowa (Kuchcik), M. M artini (Wodnik), reży­
ser J. Stępniowski (Królewicz), A. Kopciuszewski (Gajo­
wy), Duda Morena. Tańce i ewolucje układu baletmistrza 
W. Wierzbickiego wykona zespół baletowy. Reżysero­
wał p. J. Stępniowski. Dyryguje kierownik opery p. M i­
lan Zuna. Fantastyczne dekoracje pędzla H. Zwolińskie­
go. Nowe kostjumy z pracowni teatralnej pod kierunkiem 
Czesł awy i Ignacego Nowickich.

B ile ty należy wcześniej rezerwować w  kasie Teatru. 
Telefon 24.48 ty lko  od godziny 10—2 pop. Na premierę 
„Rusałki" wszelkie bony i zniżki nie ważne.

„Tomcio Paluch" premjera 17 stycznia.
We wtorek, dnia 17 stycznia odbędzie się premie­

ra przepięknej bajki dla młodzieży Henryka Zbiera

chowsldego „Przygody Tomcia Palucha". Obsadę głó­
wnych ról stanowić będą: pp. W . Michałkowska (Księż­
niczka Leopolja), S. Sawicka (królowa), T. Nettówna 
(Gawron), K. Hajdamowicz (Świerszczyk), H. Rozwa­
dowska (matka), N. Wojtaszek (król ludożerców Ham- 
Ham), M. Zoner (minister kuchni), 1. Erwan (smok), 
A. Wojdan (duch lasu), T. Żeromski (wódz), L. W iś­
niewski (paragraf), J. Borsuk (wartownik), S. Oskard! 
(kuchcik), W . Paw łowski (Rotny).

Rolę tytułową postać „Tomcia Palucha" oraz jego 
braci Piotrusia-Zdasia, Janka, Franka, Kubusia i  Stasia 
odegrają dzieci. Tańce układu baletmistrza W . W ierz­
bickiego wykona zespół baletowy. Fantastyczne de­
koracje skomponował p. prof. St. Ligoń. Reżyserował 
p. M ieczysław Zoner. Dyryguje kapelmistrz Hładeło. 
wicz. B ilety należy wcześniej zamawiać w  kasie Tea­
tru. Telef. 24.48. Ze względu na młodzież przedstawie­
nia „Tomcia Palucha" rozpoczynać się będą o godzinie 
7-ej wieczorem.

R E P E R T U A R .
Piątek, dnia 13 stycznia „Chory z urojenia".
Sobota, dnia 14 bm. „Rusałka" premjera.
Niedziela, dnia 15 bm. „C hory z urojenia" po poł. o

godz. 3.30.
Niedziela, dnia 15 bm. „A ida" wieczorem, początek 0 

godzinie 7-ej.
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek, dnia 12 stycznia „M iłość czuwa" W 
Bielsku.

Poniedziałek, dnia 16 bm. „Casanova" w  Bytomiu.
Poniedziałek, dnia 16 bm. „C hory z urojenia" w  Tar­

nowskich Górach.
Środa, dnia 18 bm. „Chory z urojenia" w  Nowym' 

Bytomiu. # v
Czwartek, dnia 19 bm. „C hory z urojenia" w  Ry­

bniku.
Piątek, dnia 20 bm. „Chory z urojenia" Pszczyna.

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk OpolskL — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w KróL Hucie.

Nigdy nie powtarzające
sie okazie taniego kupna, ofiaruje Wam nasza

- s ia te k  d. 9. stycznia 1928 r.
Początek: W P™p®udniem o godzinie ‘/,9-tej.

CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ
Urządzona przez nas

Całkowita wyprzedał
< > ne mote być z zwykłemi wysprzedażami 'nwenturowemi porównana. Zamierzamy J ’ 

Oddziały te całkowicie opróinić i sprzedajemy artykuły te dopoki zapas starczy < • 
,, po nioby wala zniżonych «ena«h. J J

w Oddziale chs

Dywanów - » Materiałów 
bawełnianych - - Firanek

Znajdują się W ie lk ie  zapasy)
dywawanów, chodników, narzutek kao na stoły i  łóżka, madrasów » brokatów 
dekoracyjnych, materjałów gobelinowych, adamaszków na pościel, materjalów na 
wsypy (inlett) po bajecznie niskich cenach*

Ceny wysprzedażowe ważne są tylko za natychmiastową zapłatą w gotówce. Równocześnie zwracamy uwagę na nasz bogato zaopatrzony skład
w iedwabie i materiały wełniane.

LIPSCHOTZ I S-KA, KATOWICE
ulica 3-go Maja 10.

A

Garnitury 
klubowe!

ze skórą wołową i gobeliną jak również 
wykonania i przerob:enia kanap i materaców

HluUnnanlB tuszem. arai deHoranilnuili
Przekładanie linoleum.

Solidne cenyl Rzetelna obsługa!

Urbańczyk i Siegmund
MISTRZE TAPICERSCY I DEKORACYJNI 

K A T O W I C E
u l ic a  & w „  P a w ł a  N r .  9 - 1 3 .

Dom mi eszka l ny
masywny, dobrze utrzy­
many jest zaraz z wolnej 
ręki w Ż O R A C H  do 
sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje Katolik Polski, 

Katowice.

tZYTELM CY!
Ważne uroczystości 
rodzinne:
Zaręczyny, zaślubi 
ny, wesela srebrne 
złote, wspomnienia 
oosmiertne ogłasza 
cie w nasz. gazecie

HEHWilL
Chemika D ra  F R R K S tO S f t ,  jedyny 
radyka lny  i w yp rób o w a ny  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łuc ie  z powodu przez ięb ienia ,  na 

postrzał ,  ischias i Ł p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzed.*

U Ptaka M n u .  M .  Kopernika 1.

llHimuliie y ram  issntóułl!

Od wielu la t używany I lako nallepszy uznany!
N i» z b « d n y  d l *  i o o n « « ( 6 «  I  lu r y i tó w .  •s iw ie n ia

lwi

Zniewagę
wyrządzoną żonie Igna­
cego Bemki odwołuję i 
przepraszam
Swanuel Skrzypiec.

Makulatura
(stare gazety)

jest do nabycia u nas
„Katolik” , Bytom

NA ODPŁATĘ
daję zegary , b u d z ik i francuskie i włoskie i 
z e g a r k i  precyzy in e , Genewskie jak Szaf- 
hausen. Omega, Tisot, Silwana. Doxa itd„ rów­

nież ś lu b n e  p ie rś c io n k i.
A. W  a  Id  b e r  g , zegarmistrz, R ybnik,

Plac Wolności, naprzeciw starego kma.

Anitujcie za naszą qazeią!


